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WYROK W BUDAPESZCIE
Kard. Mindszenty 
f*O cfoźy wolffie 
więzienie
We wiórek o godz. 9 rano ogłoszony 
został wyrok w sprawie Mindszenty’ego 
i sześciu wspóloskarżonych
^Iprybunał pod przewodnictwem dr Olti uznał Józefa Mindszenty*ego 

winnym czynów zarzucanych mu aktem oskarżenia, a w szczegól
ności, że był przewodniczącym organizacji, zmierzającej do obalenia ustro
ju demokracji ludowej oraz dopuścił się zdrady stanu, szpiegostwa i spe
kulacji walutowych, w rezultacie czego skazał Mindszenty‘ego na doży
wotne więzienie, utratę praw publicznych i obywatelskich na okres lat 10 
oraz orzekł konfiskatę jego majątku.
--------------------------------------------- OSK. BARANYJ został uznany

ReichsLan rlei 
wysadzona 
w powietrze

BERLIN (obsł. wł.)
Z'1 mach b. kancelarii Rzeszy, zbu- 

dowany w okresie panowania 
Hitlera przy Wilhelmstrasse w Ber
linie, został wczoraj przez brytyj
skie władze okupacyjne wysadzony 
w powietrze. Jak wiadomo, w schro
nie, znajdującym się pod gmachem, 
popełnił Hitler wraz z Ewą Braun 
samobójstwo,

Konirres USA 
obraduje

WASZYNGTON (obsł. wł.) Wczo
raj rozpoczął Kongres amerykański 
swe doroczne obrady w sprawie, „po
mocy" amerykańskiej dla krajów za
chodnio-europejskich w ramach pła- 
nu Marshalla.

Pozdrowienia 
z Brukseli

Znany śpiewak Zbigniew Kru
kowski odniósł w ub. miesiącu 
nowy poważny sukces artystycz- 
ny w Brukseli na recitalu poświę- 
conym pieśniom słowiańskim i 
włoskim. Występy Krukowskiego 
spotkały się z niezwykle źycz/i« 
wym przyjęciem u belgijskich 
krytyków muzycznych.

winnym przynależności do organi
zacji, zmierzającej do obalenia 
ustroju demokracji ludowej i skaza
ny na kartę więzienia na okres 15 lat, 
utratę praw publicznych i honoro
wych na okres lat 10 oraz konfiskatę 
jego majątku.

OSK. ZAKAR, sekretarz Mind
szenty ego, został uznany winnym 
przynależności do organizacji, zmie
rzającej do obalenia ustroju demo
kracji ludowej oraz skazany na 6 lat 
więzienia i utratę, praw publicznych 
i obywatelskich na okres lat 10.

OSK. KSIĄŻĘ ESZTERHAZY zo
stał uznany winnym założenia orgar- 
nizaeyi, skierowanej przeciwko repu
blice ludowej oraz niedopełnienia 
obowiązku zameldowania obcej wa
luty i skazany na 15 lat więzienia, 
utratę praw publicznych i obywatel
skich na okres lat 10 oraz na kon
fiskatę majątku.

OSK. NAGY na skutek niedopeł
nienia obowibzku zameldowania ob
cej waluty zastał skazany na 3 lata 
więzienia oraz utratę prarw publicz
nych i obywatelskich na okres lat 3.

OSK. ISPANKY, uznany winnym 
przesrtjpstwa zdrady stanu oraz nie
legalnych machinacji walutowych, 
skazany został na dożywotne wię
zienie, utratę praw publicznych 
i obywatelskich na okres lat 10 oraz 
konfiskatę majątku.

OSK. TOTH uznany został win
nym zdrady stanu i skazany na 10 lat 
więzienie oraz utratę praw publicz
nych i obywatelskich na okres 
lat 10. PAP).

Gwałtowno burta 
śnieżna 
zasypała drogi

Nad cała Suwalszczyzny prze
szła gwałtowna burza śnieżna. 
Wiele df 'ig zcstało całkowicie za
sypanych śniegiem. Na trasie Su
wałki — Filipow oraz Suwałki — 
Szypliszki, zamarł całkowici^ ruch 
samochodowy. Dopiero wysłane 
przez powiatowe zarzijdy drogowe 
ekipy robotnicze oczyściły zasypa
ne śniegiem drogi i komunikacja 
odbywać się mogła normailnie.

Linia kolejowa Suwałki — Olec
ko uniknęła zasypania jedynie 
dzięki niestrudzonej pracy kolejo
wych oddział; w roboczych, które 
bez przerwy czuwały na całej 
trasie. (PAP).

„Lajkonik66 
w Pirenejach

Okazuje się, że lajkonik krakowski ma na szerokim świecie „krew 
nych". W Pirenejach, na pograniczu hiszpańsko-francuskim, znany jest 
taniec ludowy, w którym główną rolę gra właśnie „krewniak" naszego 
lajkonika (na zdjęciu}.

Skarb srebrny w.
znaleziony w Rudnie pod Wieluniem 
wzbogacił muzeum 
numizmatyczne w Łodzi

^biory gabinetu numizmatycznego, znajdującego się przy Miejskim
*J Muzeum Prehistorycznym w Łodzi, wzbogaciły się dzięki dostarcze

niu do gabinetu skarbu, złożonego ze srebrnych monet, znalezionego w 
miejscowości Ruda, pow. wieluńskiego, podczas robót przy kopcowaniu 
kartofli w majątku państwowym.
Zbtór monet, odkryty w Rudnie, 

składa sąę z siedmiu kilogramów 
srebra, przeważnie w postaci stopio
nego na kawałki metalu, umieszczo
nego w naczyniu glinianym, utoczo
nym na kole garncarskim.

Oprócz pociętych kawałków srebra 
w glinianym dzbanie znajdowały się 
połamane wisiorki blaszane, ozdobio
ne srebrnymi niteczkami i kółecz
kami oraz kilka okazó<w, częściowo 
zachowanych i częściowo znajdują
cych sje w ułamkach monet srebr
nych — tzw. denetów biskupich 
i krzytlićwek.

Jedna z monet pochodzi z okresu 
panowania króla Węgier Stefana I 
(997 — 1038 r.).

Zdaniem naukowców - numizma
tyków skarb z Rudy, posiadający 
wielką wartość naukową oraz dość 
znaczną wartość pieniężną, został 
ukryty w ziemi przy końcu panowa
nia króla Stefana I, tj. w trzeciej de
kadzie XI wieku.

Miejscowość Ruda, w której zna
leziono srebro, była niegdyś siedzibą, 
kasztelanii. Z ogrodu kasztelańskie
go, największego wWczas w Ziemi 
Wieluńskiej, .pozostało obecnie gro
dzisko.

Oprócz zbioru monet srebrnych, 
odkrytego w Rudzie, w gabinecie nu-
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Kryzys na Rodos

mizmatycznym w Ładzi znajdują się 
też inne zbiory, znalezione ostatnio 
w Łecku oraz w okolicy Piotrkowa.' 
Skarby te pochodzę, mniej więcej z 
tego samego okresu, co skarb z Rudy.

Traldai pokojowy 
dla Austrii
na warsztacie

LONDYN (obsł. wł.). W dniu 
dzisiejszym zostaną w Londynie 
zmów podjęte rozmowy zastępców 
ministrów spraw zagranicznych 
4 mocarstw w sprawie traktatu po
kojowego z Austrią.

„Plan kolonialny" 
wzbudził zadowolenie 
wśród przemysłowców amerykańskich

NOWY JORK (PAP) Związek Przemysłowców Amerykańskiej National 
Association of Manufactures —NAM, którego członkowie kontrolują 75 
proc, produkcji przemysłowej USA, zaofiarował Trumanowi pomoc 1 
współpracę w realizacji jego „kolon ialnego planu Marshalla", tj- planu 
przewidującego wzmożenie eksploatacji kolonii państw Europy zach.
W poniedziałek delegacja NAM od

była konferencję z prezydentem Tru- 
i manetn. Rzecznik NAM oświadczył 
। korespondentom, że Związek Przemy- ; 

słowców Amerykańskich w całej peł- 
' ni popiera cele zapowiedzianego 
. Przez Trumana „planu kolonialnego** I 

i powołał już specjalną komisję dla

Izrael i Egipt 
nieprzejednani

Agencja Reutera donosi z wyspy 
Rodos, że na odbywającej się tam 
konferencji między przedstawiciela
mi Izraela a delegatami Egiptu ujaw
niły się w ostatniej chwili znaczne 
trudności techniczne.

Delegaci wojskowi obu krajów ro
zeszli 'się po wczorajszym nocnym 
posiedzeniu, nie wyznaczając termi
nu następnego spotkania. W ciągu 
ubiegłych 2 dni uczyniono wpraw
dzie pewne postępy, ale dalsze roz
mowy odbywały się opornie wobec 
nieprzejednanego stanowiska obu 
stron co do niektórych punktów pro
ponowanej linii demarkacyjnej.

Z drugiej strony oczekiwane jest 
przybycie na Rodos przedstawicieli 
innych państw arabskich.

Miliony dolarów 
dla Ibn - Sauda

NOWY JORK 
(PAP). Jak donosi 
pismo „Journal of 
Commerce" — 
wkrótce podpisa
ny będzie wielki 
układ naftowy po
między Arabią 
Saudyjską a ame
rykańskim koncer
nem „Pacific Wes- 
Układ ten będzie 

należał do największych z dotych
czas zawartych na Bliskim Wscho
dzie.

Ibn Saud otrzyma zadatek w wy
sokości 9,5 miliona dolarów, gwaran
cję. dochodu rocznego w wysokości 
co najmniej miliona dolarów, 25 proc, 
udziału w akcjach naftowych rejo
nu, na którym praęprowadBcne będą 
wiercenia oraz 55 centów dodatko
wych wpływów za kaódą baryłkę ro
py naftowej.

zbadania propozycji Trumana. Rzecz- 
ąjk dodał, iż prezydent zachęcił dele- 
gacie do poczynienia wszelkich kro
ków przygotowawczych, które u" 
możllwią Związkowi Przemysłowców 
Amerykańskich wzięcie udziału w 
realizacji „planu kolonialnego".
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Komunikat urzędowy 
w srawie składek 
nb£zp*eczeutowych

I Wobec ukazujących się w prasie 
błędnych informacji, Zakład Ubez* 
pieczeń Społecznych podaje do wia
domości, że z dniem 1. I. br. obo
wiązują na całym obszarze Polski 
następujące wysokości łącznych 
skałdek na wszystkie rodzaje ubez* 
piecaeń społecznych:

1. pracowników zatrudnionych 
we władzach i instytucjach pań* 
stwowych i samorządowych — 22 
proc, zarobków;

2. za pracowników zatrudnionych 
w prywatnych zakładach pracy — 
30 proc, zarobkowi

3. za pracowników zatrudnionych 
w pozostałych zakładach pracy — 
25,75 proc, zarobków.

Za pracowników nie podlegają* 
cych wszystkim rodzajom ubezpie* 
czenia pobierana będzie skałdka 
częściowa. (PAP)

Zastępca Forstera 
na lawie oskarżonych
odpowiada za zbrodnie wojenne na Gdańskich Żuławach i w Tczewie

GDANSK (w) Przed Sądem Okręg, rozpoczął sfę proces Otto Andresa, b. landrata na Gdańskich Żuławach 
i w Tczewie oraz b. zastępcy gauleltera Forstera. Sensacją procesu będzie przesłuchanie w charakterze św. 
b. gatileitera Alberta Forstera- Akt oskarżenia zarzuca Andresów’, że w okresie od września 1939 r. do końca 
lutego 1941 roku, należał do NSDAPn-a stanowisku Kreisleitera w Nowym Dworze Gdańskim j Tczewie oraz 
zastępcy gauleltera w Gdańsku brał udział w organizacji przestępczej, mającej na celu dokonywanie zbrodni 
Przeciw ludzkości i zbrodni wojennych. Dążył on do zniszczenia Instytucji polskich oraz wydawał zarzą
dzani* wywłaszczania, wysiedlania, aresztowania i więzienia Polaków I grabieży ich mienia.

Ze sportn
W Finlandii Rodak pokonał na 

punkty wicemistrza Finlandii Laiho, a 
Jaskóła — Lindholma.

W Sztokholmie na mistrzostwach 
ping*pongowych 
pokonał w II 
(USA) 3:1.

W Szczyrku
mężczyzn wygrał Gąsienica-Ciaptak, a 
dla kobiet Wawrytkówna (oboje z SN 
PTT Zakopane).

śmiało Polak Ehrlich 
rundzie Cart landa

bieg zjazdowy dla

|=^ ep. Stanu zapowiedział na w to* 
rek wieczorem konferencję z 

ambasadorami Kanady, Wielkiej Bry
tanii, Francji, Belgii, Holandii i Luk
semburgu tj. krajów będących kandy* 
datami do tzw. „paktu północno-atlan* 
tyckiegoKoał polityczne przypusz*

dzenla wywłaszczania, wysiedlania. 
Co może obecnie powiedzieć An

dres na swa usprawiedliwienia? 0- 
czywiścisa w swej obronie idzie u- 
tartą przez wszyskich zbrodniarzy 
wojennych drogą. Także Andres gra 
na ławie oskarżonych rolę „niewinne
go baranka*4. Nie widział, nie wie
dział, a jeśli coś złego było zrobione, 
to oczywiście robili to inni, on zaś 
z przerażeniem i zdumieniem naj
większym dowiedział się o tem do
piero post factum,

Krótka pamięć zaczyna Andresa co
raz bardziej zawodzić, bo na po
przednim przewodzie sądowym w 
Tczewie był 
zdążył objąć 
tczewskiego- 
przypomniał.
świadkowie.

yfrcr tr ohlicru 
kryzysu gospodarczego

\ Ostatni listek figowy
* zerwany z planu Marshalla

WWP V . j  . . . ... _ J ł J X

zdania, że w ogóle me 
posterunku krelsleitera 
Dziś już sobie fakt ten 
Resztę przypomną mu

n^e wtorek po południu spotkali się 
ponownie na wyspie Rodos dele* 

gaci wojska Izraela i Egiptu. W celu 
usunięcia przeszkód na drodze do za* 
warcia układu rozejmowego.

Nowe projekty USA
w związku z planem Marshalla

pa unnietrz Berlina zachodniego
Reuter przybył do Londynu na 

specjalne zaproszenie Bevina. Reuter 
koferował już z Bevinem i szefem wy* 
działu niemieckiego w Foreign Office 
Patrickiem.

Waszyngtoński korespondent „Ob* 
eerver'a" utrzymuje, że kryzys go* 
spodarczy w USA odbije się bezpo* 
średnio na planie Marshalla, ujaw* 
niając w całej pełni jego dotych* 
czas maskowane oblicze i prze* 
kształcając go w jawny plan obrony 
prywatnych interesów kapitalistów 
amerykańskich.

enator Connally wniósł do senat 
przewadujący wyasygnowania 5 

gramu „pomocy" w ramach planu Ma 
labie Reprezentantów dep. Bloom.

u amerykańskiego projekt ustawy 
.580 mil. dolarów na rozszerzenie pro* 
nehalla. Analogiczy projekt złożył w

ambasador 
brytyjski w Moskwie

LONDYN (PAP) Agencja Reutera 
dowiaduje się ze źródeł poinformo* 
wanych, że dotychczasowy ambasador 
brytyjski w Ankarze sir Kelly miano* 
wany będzie wkrótce ambasadorem 
brytyjskim w Moskwie zamiast sir 
Petereona, który jest od pewnego cza*

ZSRR przed MTP
POZNAN (S) W Poznaniu bawił 

radca Jakowlew, z sowieckiego Przed* 
stawicietetwa Handlowego w Warsza* 
wie celem przedyskutowania z Dy* 
rekcją Międzynarodowych Targów 
Poznańskich prac technicznych zwią* 
zanych z udziałem Związku Radziec* 
kiego w tegorocznych targach.

W dniu 8 bm. komisja 
przystąpiła do rozpatrzenia 
jektu, który dotyczy jedynie fundu
szów marshallowskich i nie obejmuje 
„pomocy" dla Chin, Turcji i Grecji.

Prasa amerykańska przewiduje, że 
praż. Truman może zażądać dodatko* 
wo wydzielenia funduszów na wojen* 
ną „pomoc” dla krajów zachodnio* 
europejskich zgodnie z realizacją pro* 
jektowanego paktu północno-atlantyc* 
kiego. Projekt ustawy Connally — 
Bloom zawiera klauzule, przewidująca 
ułatwienie Stanom Zjedn. 
surowców strategicznych 
ści kolonialnych krajów, 
cych w planie Marshalla.

W oświadczeniu, złożonym prasie, 
Connally uprzedził w sposób stanów* 
czy kraje marshal1 o wełna, by nie ży
wiły iluzji na temat możliwości udzie* 
lenia im pomocy przez Stany Zjedn. 
po 1952 r. (PAP)

Kongresu 
tego pro*

otrzymania 
z posiadło* 
uczestniczą*

gencja Reuter donosy z wyspy 
Rodos, że Transjordania przyję* 

ła zaproszenie mediatora ONZ do 
wzięcia udziału w rozmowaeh pokojo
wych z delegatami Izraela.

W iadomości napływające do 
T Londynu coraz wyraźniej 

świadczą o groźbie kryzysu gospo
darczego w USA. Wiadomości te 
ze szczególną siłą znalazły potwier* 
dzenie w ub. tygodniu, kiedy to 
zanotowano dalszy spadek cen przy 
jednoczesnym wroście bezrobocia do 
poważnej cytry 3 milionów.
c zasopismo brytyjskie podkreśla, że z planu Marshalla zerwany zosta* 

nie ostatni listek figowy przesłaniający istotne jego cele dążeniem 
do „odbudowy" gospodarczej Europy i że obecnie już niemal oficjalnie 
głównym jego zadaniem będzie subsydiowanie eksportu nadwyżek produk
cji amerykańskiej do krajów Europy. Kapitał amerykański — pisze „Obser* 
ver" — wywiera ostatnio olbrzymią presję zakulisową na członków kongre* 
su USA, domagając się zagwarantowania interesów poszczególnych gałęzi 
amerykańskiego przemysłu prywatnego w planie Marshalla.

Irlandia nie przystąpi
do paktu atlantyckiego

Agencja Reutera podaje oświadczenie, zlośone przez ministra spraw za
granicznych Eire Mac Bridea na temat stosunku tego państwa do paktu 
północno-atlantyckiego. W wywiadzie z korespondentem „New York Ti
mes" Mac Bride powiedział, ie Eire nie przystąpi do tego paktu 1 nie 
przewiduje poprawy stosunków z Wielką Brytanią, jak długo nie nastąpi 
rozstrzygnięcie sprawy północnej Irlandii.

Jak wiadomo, północna część 
wyspy wchodzi jako autonomiczna 
jednostka w skład zjednoczonego 
królestwa, podczas gdy Eire domaga 
się pirzyh czenia tej części do swego 
terytorium.

Nacjonaliści irlandzcy Obrzucili 
kamieniami i butelkami publięzno-Ć

Rzecznicy administracji planu Mars* 
halla w Waszyngtonie stwierdzają," że 
w obecej sytuacji, gdy „cała Amery* 
ka czuje, iż znajduje się na krawędzi 
depresji gospodarczej" wszelka walka 
przeciwko naciskowi interesów pry* 
watnych będzie utrudniona. Ilustracją 
tej walki jest np. spór na temat prze* 
widzianego w dwustronnych umowach 
maishallowskich warunku, iż znaczna 
część towarów amerykańskich do Eu* 
ropy musi być przewożona na stat* 
kach amerykańskich. Przy tyr we* 
runku mimo, że budzi, on poważne za* 
strzeżenia krajów Europy zachodniej, 
upierają się amerykańskie firmy okrę* 
towe, które czerpią zeń olbrzymie zy* 
ski.

któtna uczestniczyła w zgromadzeniu 
przedwyborczym w Strabane (pół
nocna Irlandia). Ne zebraniu tym 
przemawiał premier płnocno-ir
landzki Broeke. Poparł on kandydata Z kolei kapitał zainwestowany w roi
tzw. unionists w. ktrrzy wypowiada- nictwie oponuje przeciwko zakupywa* 
ją sir za dalszym rozdziałem p łnoc- niu przez kraje marehallowskie zboża 
nej Irlandii od Eire. poza Ameryką.

KAZIMIERZ GOOZIEMBA

TOMASZA BRZOSTKA

50
Musiał jednak zaspokoić ich ciekawość, bo nie prze

stawali zadręczać go pytaniami mimo rozpoczęcia dru
giej połowy gry.

W drugiej połowie gry piłka dwukrotnie jeszcze zna
lazła się w siatce bramki Rapidu, a Tomek raz jeszcze 
obronił rzut karny, egzekwowany przez tegoż obrońcę, 
który strzelał pierwszy rzut kamy. I tym razem strzał 
Austriaka był niespotykanie silny, Tomek był już jed
nak przygotowany na to. W śmiałej paradzie zagarnął 
strzeloną przez Austriaków piłkę pod siebie z pomocą 
wszystkich dziesięcifl palców, wygiętych, jak zęby grabu 
Piłka utonęła na linii ciała chłopca bezgłośnie i nieszkod
liwie. Niemniej interesująca, jakkolwiek prowadzona w 
nieporównanie mniejszym tempie, niż w pierwszej poło
wie, gra w drugiej swej połowie dostarczyła widowni 
wiele okazji do zachwytów nad klasą reprezentowaną 
przez chłopca z dalekiego miasteczka polskiego. Obu
stronne akcje grających drużyn doprowadzały do częs
tych strzałów i groźnych sytuacji podbramkowych. To
mek sytuacje te pod swoją bramką wyjaśniał z więk
szym szczęściem i większym geniuszem od swego kolegi 
z Rapidu. Nie puścił żadnego strzału z całej ich masy, 
oddanych na jego bramkę przez zdeterminowanych 
Austriaków.

Wylewający się ze stadionu tłum oddzielił Jakuba od 
dziennikarzy bezpiecznym murem. Mimo to. jadąc na
zajutrz w stronę granicy austriackiej, Jakub odnalazł 
z Anną-Barbarą w kupionych po drodze pismach swoją 
podobiznę obok podobizny Tomka. Sprawozdania z me- 

ozu Avanti z Rapidem urozmaicone były szczegółami 
o pochodzeniu chłopca, o wyjeźdzde Jakuba z Włoch oraz 
o jego bliskim ślubie z „uroczą signoriną, towarzyszącą 
mu na meczu w loży”.

Jakub miał wiele satysfakcji,‘czytając obszerne omó
wienie roli, jaką na meczu odegrał Tomek. Wszyscy 
sprawozdawcy sportowi pasowali zgodnie wychowanka 
Jakubowego na pierwszego bramkarza Italii. Bianco 
stało się oficjalnym nazwiskiem Tomka w sportowych 
sferach włoskich. Prasa uszanowała chrzest bolońskiego 
tłumu, wyrażony przez zbiorowy okrzyk na stadionie 
Avanti.

— Chłopiec zdobył sobie prasę i tłumy szturmem — 
mówił rozradowany Jakub do Anny-Barbary.

— Cieszy cię to, jak by spotkało to ciebie samego, 
prawda?

— Tak. Cieszę się z tego. I z tego, że przyjechałem 
do Włoch, i z tego, że wracam do Polski, lecz najbardziej 
z tego, że ty mi towarzyszysz, cara!

ROZDZIAŁ XIV

W miasteczku nic nie wiedziano o sukcesach odnie
sionych przez Tomka. Ktoś wprawdzie uchwycił przez 
radio nadany przez Wiedeń wynik rozegranego przez 
Rapid w Bolonii meczu i jego omówienie Sprawozdaw
ca sportowy wiedeńskiego radia przypisywał wynik me
czu zasłudze włoskiego bramkarza. Zatrzymał się* nad 
jego osobą dłużej, obdarzył go nawet przymiotnikiem 
„fenomenalny” i „genialny”, lecz według sprawozdawcy 
bramkarzem Avanti na meczu z Rapidem był Bianco, 
którego nikt w miasteczku nie znał i w którym nikt nie 
domyślał się Tomka. Jedna Klara, wiedziona jakimś 
przeczuciem, rzuciła przypuszczenie, że może Włosi prze- 
chrzicili w ten sposób Tomka ze względu na trudność 
w wymowie jego nazwiska i na jego platynowe włosy. 
Nawet Klara jednak nie wierzyła w to, nadając swemu 
przypuszczeniu brzmienie żartobliwe.

Przybyły do miasteczka Jakub opowiedział historię 
nowego imienia Tomka oraz jego sukces na meczu 
z Austriakami. Wywołało to sensację oraz radość i dumę 
chłopców z miasteczkowego klubu. Fakt, że jeden z ich 
klubowych kolegów grał w poważnej drużynie zagra
nicznej, że zyskał sobie poklask tłumów, uznanie sporto
wych sfer włoskich i wyróżniony został w radiowym ko
munikacie, wzbudzał w chłopcach nadzieje i pobudzał 
ich do marzeń o sportowej karierze. Na wznowionych 
przez siebie treningach Jakub zauważył u chłopców po
dwójną staranność w grze i szczególną gorliwość w wy- 
penłianiu jego poleceń.

Zobowiązany do tego przez Tomka. Jakub złożył wi
zytę pani Brzostkowej. Zaniósł kobiecie list od syna, 
kilka pamiątkowych drobiazgów dla niej i dziewczynek 
oraz ustną relację o wyglądzie chłopca, sp sobie jego ży
cia na obczyźnie, ludziach, z którymi się styka, postę
pach w studiach, kolegach un.wersyteckicł- i całą masę 
interesujących matkę szczegółów Pani B-zostkowa była 
niewyczerpana w stawianiu pytań dotyczących jej je
dynaka. Będąc płaczliwego usposobienia, każdy z opo
wiadanych przez Jakuba szczegółów oblewała łzami roz
czulenia. Jakub wykazał jednak niezgłębioną cierpli
wość w stosunku do matki swego pupila ! na wszystkie 
jej pytania dawał wyczerpujące odpowiedzi.

— Czy ja go jeszcze zobaczę? — pytała pani Brzost- 
kowa. myśląc o synu.

— Dlaczegóżby nie?
— Wyjechał na koniec świata... może się wyprze swo

jego pochodzenia... może się stanie Włochem- zapomni 
o nas... — Poco go pan wysłał do tych Włoch — chlipała 
kobieta.

— Proszę pani! Czyniłem sobie już wiele wyrzutów 
za takie nie inne pokierowanie losem Tomka. Żałuję 
dzisiaj tego, że spowodowałem jego wyjazd zagranicę. 
Dzisiaj jednak jest już zapóźno na odrobienie tego. 
Wiem, że miejsce Tomka jest w Polsce i przy pani.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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List z Wrocławia konkurs, tyłka

1

zs
R ównocześnie z 25 rocznicą śmier

ci Lenina mieszkańcy Lenin
gradu obchodzili 25-lecłe zmiany 
nazwy swojego miasta z Piotro- 
grodu na Leningrad. Zmiana nazwy 
nastąpiła 26 stycznia 1924 roku. Ro
botnicy Piotrogrodu zwrócili się 
wówczas do rządu z prośbą, aby na
dać imię Lenina miastu, które było 
kolebką Rewolucji Październikowej. 
Drugi zjazd Rad ZSRR przychylił 
się do tej prośby.

s połeczeństwo radzieckie obcho
dzi 75-lecie urodzin i 50-lecie 

działalności naukowej i twórczej 
wybitnego architekta Włodzimierza 
Siemienowa. Jubilat znany jest ze 
swych prac z dziedziny budownic
twa miejskiego i « aktywnego •- 
działu w socjalistycznej rekonstruk
cji miast Związku Radzieckiego. 
Opracował oa pierwsze w ZSRR 

, nowe projekty rozplanowania Kuj- 
byszewa, .^strachania, Briańska, 
Tambowa i innych miast. W r. 1931 
członek Akademii Siemienow kiero
wał opracowaniem pierwszego ge
neralnego planu rekonstrukcyjnego 
Moskwy. Był on także autorem 
generalnego planu odbudowy Ro
stowa i głównym konsultantem 
przy odbudowie Mińska.

RZEMIEŚLNIK

Miasto nienasycone
Zakochani ne Wrocławiu** - Transfuzja krwi-Zmartwienia 

Czekają na piosenkę — Za rok... =wrocławian
Wrocław, w lutym

„Mam dziwny 
sentyment do te
go miasta, które 
odznacza się swoi
stym patriotyz
mem lokalnym" — 
powiedział znany

ilTii poeta Piotr Baro
wy, piastujący na 
codzietó godność 
dyrektora Depar

tamentu w Min. Kultury i Sztuki o 
Wrocławiu na czwartku literackim, 
który miał w tym mieście.

Nie jest to rzeczę ńbyt chwalebną 
chwalić swój własny,ogon, ale chyba 
mi to wybaczycie. Skoro byli jtń „Za
kochani w Pomorzu , rrw® być tak
że „Zakochani we Wrocławiu", wte
dy wilk 1 owca będą całe i syte.

Bo słowa Borowego nie były ana
chronizmem, ani rzadkością. Okreś
leń takich, wcale nie banalnych i 
grzecznościowych, słucha się tutaj 
często.

Wrocławianie bowiem oprófaz nie- 
żbyt wielkiego zamiłowanie do po- 
rzaidku odznaczają się chorobliwą, w 
niektórych momentach zazdrością, o 
swoje miasto. Dwa lata, rok temu,

Dolski
Ogólnopolski Kom, Wykonawczy 

Cechów fryzjerskich 
na konferencji w Poznaniu

POZNAN (k). Cechy Ay^jerefate któro skupiając w swoich szeregach 
sfcoto I tysięcy wtaścicielli ziakłaidhw fryzjerskich ■ całej Polski — s»- 
trudntajiąicych razem ■ włateddetsml cflcoło 18 tysięcy osób — łooordynu- 
i|ą swoją pracę bnanfowRt swoją dz iełalndść gospodaresą I oiświaitową 
oraz szkoleniowy poprze® Ogólnopolski Komitet Wykonawczy Cechów 
Fryzjerskich, ktorego prezydium urzęduje w Warszawie przy Związku 
Izb Rzemieślniczych.
W ubiegł; niedzielą odbył silę w 

sali Izby Rzemieślniczej w Poznaniu 
zjazd rozszerzonego prezydium Ko
mitetu Wykonawczego, w kttaym 
wzięli udział, obok prezesa Komite
tu p. Brudzyńiskiego z Warszawy, 
wiceprez. Świetlika z Krakowa, na
czelnika Zw. Izb. Rzem. p. Siemiń
skiego, prezesa Pozn. Izby Rzem. p. 
N. Musizyńlskiego, delegatów Izby 
Rzem. pp. wicedyr. Sobkowskiego i 
mgr Szrejbrowsklego — przedstawi
ciele poszczególnych województw w 
osobach pp. , Rutawskiego, Grelle i 
Michalaka (z Poznania), MusiałowŁ- 
oza (Warszawa), Bonieckiego (Szczel 
cin), Chelkowskiego (Olsztyn), Skup- 
skiego (Toruń), Uliińskiego (Warsza
wa), Kwiatkowskiego (ł/dź), Wroń
skiego (Katowice), Rojka (Lublin), 
Słupka (Kielce), Kaczmarka (Gdańsk) 

Na czoło zagadnień, nad którymi 
toczyły się 9-godzinne prawie obra
dy, wysunęły się dwie sprawy o za
sadniczym dla egzystencji zakład w 
fryzjerskich i dla wygodfy świata 

\ pracy znaczeniu.

bec tego należy go zachowali, z tym, 
to sprawę godzin otwarcia i zam
knięcia regulować będzie lokalna 
władza administracyjna, po zasięg
nięciu opinii Izby i miejscowego ce
chu, zależnie od potrzeb miejsco
wych. Zjazd zadecydował też jedno
głośnie, te praca zakład'w fryzjer
skich w niedziele nie jest koniecz
nością żydowlą, wobec czego wszys
cy wypowiedzieli się negatywnie w 
tej sprawie, tym bardziej, ie pra
cownicy fryzjerscy jak 1 właścicie
le zakładć*w pracu^cy cały tydzień, 
mają prawo do dnia wypoczynku 
tak samo jak wszyscy inni ludzie 
pracy.

wszędzie wietrzyli podstęp, wszędzie 
dopatrywali się, złej woli ,, Warsza
wy1', która rzekomo chdała im 
wszystko odebrać. Od czasu Wysta
wy Ziem Odzyskanych przewróciło 
się im do reszty w głowie i teraz 
zarozumiali są ponad miarę, wprost 
nieprzyzwoicie.

Nie oznacza to wcale, 6e Wrocław 
nie chce pomagać Warszawie and 
dzielić się swoimi bogactwami. Nic 
błś|dnie(jiszego! Właśnie niedawno 
prasa wrocławska doniosła wielkimi 
literami, te odjechał do Warszawy 
któryś tam tysięczny z rzędu wagon 
z oczyszczoną cegłę. Niejeden bu
dynek warszawski wzniesiony zosta
nie z tej wrocławskiej cegły, a ce
gły — jak wiadomo — aa krwią mia
sta, w żyłach Warszawy płynąć 
więc będzie wrocławska krew.

Ta transfuzja czyniona jest z po
dziwu godnym samozaparciem się, 
skoro jednocześnie we Wrocławiu 
odczuwa się, du’e zapotrzebowanie 
na cegły. Najprawdopodobniej star
czy tych cegieł dla całej Polski: leży 
ich we Wrocławiu wzdłuż wszyst
kich ulic tak duto, te Wrocław cza
sami przypomina jedną ogromnta ce
gielnię;

Ale powrdćmy do. przysłowiowej 
włocławskiej zachłanności.

Oto odbywał eię kilka dni temu 
we Wrocławiu jubileusz zasłużonego 
artysty Wacława Zdanowicza. Zda
nowicz jest dzieckiem Warszawy — 
łf.cza go ze stolica zapewne silne 
więzy uczuciowe. Na uroczystość 
nadesłano stosy telegramów, którć 
potem ze sceny były odczytywane: 
80% z nich pochodziło od warszaw
skich przyjaciół. Kiedy jeden z nich 
jednak w swoim telegramie wspom
niał tylko o molżliwotoi przeniesie
nia Zdanowicza do Warszawy, pod
niosła się taka burza protestów na 
widowni, te jubilat musiał zapewnić 
garjaicych wrocławian, te zamierza 
swófj jubileusz 50-leda takie na tej 
scenie obchodzić.

Przeglądam listy, napływające co
dziennie do 
czasopism, 
wienia mają 
troszczy się,
czyszczało się jakiś tam plac, aby 
go teraz znowu zasypywać gruzem. 
List jest pełen oburzenia, autor ob
licza dokładnie straty, jakie poniesie 
na tym państwo.

Ktoś inny znowu zastanawia się, 
dlaczego remontuje się dzisaj domy, 
które w planach odbudowy wielkie
go Wrocławia skazane są na rozbiór
kę, Ba, narzeka on na istny „szał 
rozbiórkowy", który ogarnął miasto. 
Wylicza na palcach, które jeszcze 
domy motaaiby uratowali, a które 
trzeba opróżnić.

W innych listach pojawia się jak 
refren, zdanie, te Wrocław trzeba 
oczyścić, te tu zauważono na podwó
rzu brud, tam znowu szczura, te ktoś 
zniszczył kawałek trawnika, a tam 
znowu chłopak w parku urwał ga
łąź krzewu. Skrzywienie iglicy zde
nerwować pół Wrocławia; drugie pół 
sp .dziło bezsenny, noc na wiadomość, 
te Wrocław z transportu szwedzkie-

redakcji wrocławskich 
Jakie!’, dziwne zmart- 
d ludzie! OtóŁ jeden 

po co właściwie o-

Zbiorowy 
uMad
pracy

Ludziska zaraz chwytają za pióra i 
pteą; Mi'niste listy: Dlaczego ta, a 
dlaczego tamto. Dlaczego we Wro
cławiu? Dlaczego nie we Wrocła
wiu?

I ja też, nie jestem wolny od tej 
manii. Czysto sam łapię się na tym, 
tie słucham złym uchem czyichś po
chwał Poznania lub Szczecina, a 
ostatnio, to nawet kłciłem się z 
moim szwagrem na temat, gdzie jest 
więcej młodzieży: we Wrocławiu, 
czy w Gdańsku? Wyszło nijako, bo 
rocznik statystyczny podawał wy
krętnie, przy czym statystyki były 
przestarzałe! Dawały one obraz 
sprzed noku, a rok w tych dwu 
miastach znaczy bardzo wiele, zna
czy cała epokę.

Wrocławianie czekają na piosen
kę o swoim mieście. Chcą nawet roz-

pisali na ten temat . _
nie mają pieniędzy na nagrody, • 
bez nagrody ani rusz. Klecą wpraw* 
dzie oos akademicy, ale jest to bar* 
dzo młodzieńcze 1 naiwne. A ta 
chodzi o zamówienie społeczne, O 
tekj; piosenkę z szykiem i z krwią, 
aby mówiła i o mieście i o ruinach 
i o Odrze i o ludziach, oczywiście. 
Ciężkie wymagania, bo wrocławia
nie, jako sig juf rzekło, aą zarozu
miali.

Ale nie gniewam się na nich za to. 
Przed rokiem bili się o wystawę, 
teraz bają się o Festiwal Filmowy; 
za rok, kto wie, może będą się biłt 
o wystaw światową? A niech się 
biją,! Zyska na tym tylko ich mia
sto i cały kraj. Zyska na rozmachu, 
bogactwie i dumie narodowej, dale
kiej od jakichkolwiek szowinizm1'w.

Bo nie być tu dumnym, kiedy mia
sto ładnieje z roku na rok i rośnie 
w ludność i jak grzyby po deszczu 
tworzę się teatry, aby równie szybko 
umrzeć? I nie być tu dumny z wro
cławian, kiedy nie wyrzucają juł 
nawet kubłów ze śmieciami na uli
cę, w słusznym przekonaniu, te te 
nie jest estetycznie?

Tacy już są.
Ł O.

Neohitleryzm w Austrii
zaciera ślady po zbrodniach hitlerowskich
„Wolni ludzie", centralny organ 

PZbWP, otrzymał z austriackiego 
związku b. więźniów poi. pismo, w 
którym austriaccy byli więźniowie do= 
noszą o kompletnym zniszczeniu i 
opuszczeniu obozu koncentracyjnego 
Mauthausen przez kompetentne wła« 
dze austriackie.

Obóz ten znajduje się — jak piszą 
— w etanie zupełnego opuszczenia. 
Krematorium rozpada się, cmentarz, 
gdzie pogrzebano zmarłych już po uwol 
niemu więźniów, jest zapuszczony, a 
będący tam dozorca zmuszony jest 
często wypędzać pasące się na cmen* 
taran bydło. Na prymitywnych, drew’ 
ndanych krzyżach, postawionych w 
1945 r., nie można już odczytać zatar* 
tych nazwisk. Miejsce gdzie zsypywa
no popioły spalonych więźniów, ęa* 
mienione zostało na śmietniki Tzw. 
.Sandtłtslager", gdzie przebywali

jes» 
ma* 
ma*

znł«

więźniowie radzieccy zarośnięty 
chwastami, a znajdujący się obok 
sowy grób oznaczony zaledwie 
łym, drewnianym krzyżem.

Obozy Gusen I i Gusen II są
szczone zupełnie. Wokoło kremato* 
riów, gdzie dziesiątki tysięcy więź* 
niów straciło życie, leżą porozrzuca* 
ne stare miski klozetowe, puszki od 
konserw itp. Dziesięć metrów dalej 
zasadzono pole kartoflami i burakami. 
To samo dzieje się w obozie Melk i 
Ebensee.

Do tych doniesień należy dodać, że 
obozy Mauthausen i Gusen znajdują 
się w amerykańskiej strofie okupacyj* 
nej, gdzie panoszą się dziś bezkarnie 
neohitlerowcy, którym oczywiście 
bardzo zależy na jak na lokładniej* 
szym zrównaniu z ziemią tego wszyst* 
kiego, co świadczy o potwornym bars 
barzyństwie reżimu hitlerowskiego.

fłofo słońca
w LECZNICTWIE

W pierwszym 
punkcie omawiano 
sprawę czasu w 
zakładach fryzjer
skich. Dotychczas, 
— w rnyśfl roapo- 
nz);dzeniia Prezy
denta z 1928 r. — 

obowii zywało 10 godzin dziennie, w 
czasie których zakłady fryzjerskie 
mogły być czynne; w soboty i w dni 
praedlświęiteczne 12 godzin. Debaty 
toczyły siię uwzględniając dwa wa
runki: zapewnienie pracownikom 
fryzjerskim 8-godzinnego dnia pracy, 
przy Otwartych sklepach w Ciągu 
10 godzin oraz zapewnienie spraw
nej obsługi dla wiata piracy.

Zjazd doszedł do wniosku, te do
tychczasowy czas pracy — jak wy
kazuje ’ycie — jest dogodny zarów
no dla pracownifcta fryzjerskich jak ’ 
i dla klient w ze Jwiata pracy, wio- zjerskicfa i in.

Czas
pracj

Drugą spraw:; by
ło uchwalenie wy
tycznych dla Ko
mitetu Wykonaw
czego, dla zawar
cia układu zbioro
wego płacy. Do
tychczasowy sy

stem płac procentowy (50% od obro
tu pracownika) niespotykany w ted- 
nym zawodzie, nie da się utrzymać. 
Najbardziej aktualna i najsprawie
dliwsza — wg zdanie delegatów — 
Jest płaca za godzinę. Wyjelśniono 
przy tej sposobności, te aczkolwiek 
Zw. Zaw. Prac. Fryzjerskich włą
czono do pracownik)!'Iw słuftby zdro
wia, to włączenie to nie powoduje 
analogicznych warunkió*w pracy.

Jako naturalna konsekwencja u- 
kładu zbiorowego, który ma być w 
najbliższym czasie zawarty, powsta
nie kwestia unormowania cen za u- 
sługi fryzjerskie. Kwestią tą, zajmie 
się prezydium Komitetu Wykonaw
czego.

W dalszym cingu obrad poruszono 
sprawę reorganizacji spółdzielczości 
rzemieślniczej oraz stworzenie spe- mickiego" Młodzieży Polskiej i Zw. 
cjalnych form spółdzielni pracy, da- Harcerstwa Polskiego Oprtez tego 
lej spraw?? opłacalności warsztat! w głównego budynku, stanie tu Dom 
fryzjwskich. sprowę ucznia fr> I O’wtaty. O tek Szkoleniowy, ZMP 

--------- z bur»-.|, r .ii Sportu, kinoteatr ‘

SioAce jest najważniejszym źród- ' się przed następstwami długotrwale- 
Jem światła. Odgrywa ono bardzo go dzia ania promieni ultrafioletowych 
ważną rolę w procesach życiowych przez gromadzenie w oowierzchnio- 
poszczegółnych organizmów. Promień wych warstwach barwnika krwi (t. 
słoneczny Składa się z całego szere- zw. opalenie się). Szczególnie łatwo 
gu promieni: barwnych, cieplnych 1 opala się skóra pod wp'ywem przed- 
i chemicznych. Promienie barwne południowych promieni słonecznych, 
dają nam wrażenie wzrokowe, pro-1 zawierających duże ilości ultrafioletu. 
mienie cieplne oddziaływują na skó- ] Należy podkreślić, 4e slkótra chora jest 
rą, powodując jej nagrzewanie, a nie
kiedy nawet oparzenie, promienie che
miczne (ultrafioletowe) okazują po
tężny wpływ na przebieg reakcji 
i działająi podobnie do promieni rent
genowskich. Działanie to sprowadza 
się do zahamowania procesów życio
wych. Zwłaszcza wrażliwe na ultra
fiolet są komórki młode. Zależnie od 
intensywnoiści oraz czasu działania 
promienie ultrafioletowe mogą wywo
łać objawy podrażnienia (zapalenia) 

i na skórze, a nawet spowodować obu- 
go otrzyma tylko jedną sanitarkę.' marcie naskórka. Ustrój ludzki broni

Dzielnica młodzieży 
poustuje BY

Warszawa, w lutym 
W marcu rb. rozpocznle się budo

wa pierwszego z projektowanych 
siedmiu gmachów w dzielnicy mło- 
dzidżiowej, powstaj cej w obrębie 
ulic: Koszykowej, Mokotowskiej i 
Wyzwolenia. Błędzie to wiellfci óśmio- 
piętrowy budynek na biura i agen
dy organizacji młodzieżowych: Zw. 
Młodzieży Polskiej, Zwitzku Akade-

bardzo wrażliwą na działanie słońca 
i (ultrafioletu). Promienie ultrafioleto
we posiadają zdolność niszczenia za
czynów i toksyn (jadów) bakteryj* 
nych orać wywołują, w podłożach wa
runki nieodpowiednie dla wzrostu 
bakterii. Poza tym działają one na 
bakterie bezpośrednio w sposób za
bójczy. Przy słabym działaniu pro
mieni ultrafioletowych obserwujemy 
pobudzenie wzrostu komórek 1 opale
niznę aa skórze. Prątek gruźlicy gi
nie pod wpływem światła słoneczne
go. Dlatego też próbowano leczyć 
naświetlaniem słonecznym takich 
chorych. Okazało się jednak, te Die 
wszystkie postacie gruźlicy nadają 
się do tego rodzaju leczenia. Dosko
nałe efekty osiągnięto przy leczeniu 
gruźlicy kostnej u dzieci oraz przy 
gruźlicy skóry ft. zw. wilk). Fa
talne natomiast skutki występują przy 
opalaniu się pacjentów chorych na 
gruźlicę pienią a nawet niekiedy 
gruczoowąt Pod wpływem ultrafiole
tu proces drzemiący niekiedy uczyn
nia się, a sam chory ginie. Z tego 
też względu lekarze polecają) chorym 
na gruźlicę płuc unikać bezpośred
niego naświetlania słonecznego 1 w 
żadnym rabie nie wolno się im opalać.

Z przytoczonych wyżej powodów 
leczenie dzieci gruźliczych naświetla- 

I niem lampą kwarcową zostało (teM 
któtre usuwaj ruiny 1 gruz, po daw już całkowicie wir? one. Pr< dzej 
nym gmachu Minis stwa Sprą , można w ten sopsób zaszkodzić niż 

’ * *1 przy Al. Wyzwolenie, pomóc.

WchrszaBwie
tel turystyczny, przeznaczony dla 
wycieczek, przyjedtajjcych do sto
licy. Do dzielnicy młodzie* owej 
wł.czona też zostanie cztjść terenów 
po szpitalu Ujazdowskim, z dawnym 
zamkiem Ksiiaiiąit Mazowieckich, 
przeznaczonym na Muzeum Młodzie
ży oraz tereny sportowe w Agriknli, 
przedłużone ei; do Wisły. Obecnie 
prowadzone aą końcowe roboty przy 
odgruzowaniu terenu. Pracują tu 
mechaniczne kopaczki 1 buldożery.
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Słówko
mowie

Jak bronić się przed starością?
Kobiety spotyka często zarzut, 

że mówią zbyt wiele. „Pleciesz, 
głupstwa gadasz" — oto konkret
na forma tego zarzutu. Wywołuje 
to z naszej strony słuszne lub nie
słuszne oburzenie. Trzeba przy
znać, że wiele kobiet nie zastana
wia sią nad tym co mówi. Zdania, 
które wypowiadają, roją sią od 
zwrotów w stylu „umrą, jeżeli nie 
bądą tego miała", każda napotka
na znajoma to „najdroższa, kocha
nie", osoba, która jest z jakichś 
wzglądów niemiła to „wiedźma" 
czy coś w tym rodzaju.

Mowa jest wyrazem stosunku do 
otoczenia, leżeli zawiera ona mnó
stwo zwrotów pretensjonalnych, 
nieuzasadnionych, obfituje w nie
życzliwe opinie, pretensje, skargi, 
domyślamy sią, że dana osoba od
nosi sią nieprzyjaźnie do innych 
ludzi, jest egoistką, niezadowoloną 
z rzeczywistości.

Z drugiej strony źle świadczy o 
kimś ciągłe przeplatanie rozmowy 
przekleństwami. Tu już mamy nie
mal że świadomie wrogi stosunek 
do otoczenia. Na szczęście, o ile 
kobiety potrafią mówić o głup- 
słewkach I nieważnych drobiaz
gach, przeklinanie jest raczej 
„pszywHejem" mężczyzn. Tak więc 
każdej ze stron można by coś M- 
rwctć.

te ołwiera sią dla nas wdzięczne 
po*. działania Przede wszystkim 
nałoży przeprowadzić krytykę swo
jego sposobu mówienia. Przecież 
mowa ma służyć do wyrażenia my
śli, nawiązania kontaktu z innymi, 
a nże do zanudzania ich nieważny
mi szczególikami. Wbrew twier
dzeniu, że płynność wymowy od
krywa bogactwo myśli, nie można 
tego zastosować odnośnie pani X 
czy Y, które bezmyślnie szczebio
czę cały dzień, zamęczając otocze
nie. Mężowie takich pań stwierdza
jąc w końcu „gadasz głupstwa" — 
istotnie mają rację.

Któżby brał na serio to, co nie
które kobiety, mające dużo czasu, 
a niewiele poważniejszych zainte
resowań, połrafią „natrajkotać”? 
Człowiek, jako istota ze wszystkich 
najrozumniejsza, winien być odpo
wiedzialny za każde wypowiedziane 
słowo. Napewno otoczenie będzie 
się odnosić ze znacznie większym 
szacunkiem do osoby, która nie 
rzuca słów na wiatr, a wypowiada 
rozsądnie swoje spostrzeżenia, opi
nie, myśli czy życzenia. Zrewiduj
my nasze zachowanie w tej dzie
dzinie; błędy zawsze można na
prawić, począwszy od siebie, skoń
czywszy na drugich. Trzeba kon
trolować wypowiadane słowa, wy
powiadane zarówno przez nas, jak 
i przez najbliższe otoczenie. Trze
ba pamiętać, że dzieci uczą się 
wiele rzeczy — szczególnie mowy 
'— przez naśladownictwo. Dbajmy 
o dobry dla nich przykład, (esha).

Problem zapobiegania starości wzgl. jak powiedziałby poeta — za
trzymanie w locie barwnego motyla młodości, jest chyba tak stery 
jek świat. Eliksir młodości był trunkiem narkotyzującym całe po
kolenia, a bajki o długowieczności „karmiły" ludzkoślć przez setki lat. 
Bajkom tym przeczy dziś wiedza, a wsp łczesna nauka o higienie, nie 
oszałamiając nikogo niezastąpionymi receptami wiecznej młodości, 
wskazuje jednak racjonalny drogę, prowadząca do jak najj dłuższego 

zachowania młodości i oddalenia procesu starzenia się. Rozumiemy dziś, 
że przedłużenie młodości ositignąć md?na jedynie i wyłącznie przez 
zdrowie. Nie czas jest leczyć, kiedy choroba jul’ się rozwin-ła, ale dą
żyć trzeba wszelkimi siłami do stworzenia warunków zapobiegających 
chorobom.

zym’e jest właściwie staroślć? Jest ■ Okres starości poprzedza tzw. o 
to powolne i stopniowe słaib- ’ — ---- ”—“—------ —

nięcie energii życiowej, która pocią
ga za sobi. niedołęstwo fizyczne i 
psychiczne. Miliony kom rek, zwiąr 
zanych ze sobą w tkanki, podlegają 
ciągłemu procesowi odradzania się. 
Stare komórki niszczeją, a na ich 
miejsce powstaijy nowe. Proces ten 
w okresie mniej więcej 8 lat odna
wia w zupełności organizm młody. 
W wieku pćlżniejszym postępuje wol
niej, alż wreszczie ustaje zupełnie.

ELEGANCKI == 
.. ■ KOSTIUM

Modefe: Księgarnia N. Gieryn, Byd' 
gąszczy, ul. Gen. Stalina 2.

kres przekwitania. Zaczyna on się 
około czterdziestki i trwa niekiedy 
do 60 noku życie. Gruczoły płciowe 
kończą, wówczas swią dwojaką czyn
ność tj. 1. jajeczkowianie i 2. pro
dukcję harmoniów płciowych. U ko
biet wyniszczanych ciężkimi warun
kami życia, okres ten pojawia się 
wcześniej, a u kobiet zdrowych i My
jących w dobrych warunkach — wy
stępuje znacznie później.

Bfl tędzy 35 a 45 nokiem życia wy- 
stępuje u kobiet zmora strachu 

przed wiekiem przejściowym. S|ą to 
najgorsze Lata kobiety pod wzglę
dem psychicznym. Wypełnienie ży
cia w tym okresie czasu polega na 
sferę wyłącznie seksualną i wkłada
niu całej energii w pracę, twórezą, 
zawodową* społeczna itd. Okres 
przekwitania trwa od kilku miesięcy 
do kilku lat. Nie mote on przejąć 
'bez zaburzeń i odpowiedniego echa 
w organizmie. Pojawiają się więc 
zmiany zewnętrzne i wewnętrzne. 
Zmiany wewnętrzne, a to zarówno 
u kobiet, jak i u męfczyzn, objawia
ją się charakterystycznym brakiem 
dbałości o wyglłąd zewn£(tnzny. Syl
wetka staje si|ę rozlana, ruchy ocię
żałe itp. Cechy wewnętrzne wieku 
przekwitania objawiają się apatią, 
skłonnością do płaczu i melancholia. 
Kobiety zazwyczaj wesołe i towa
rzyskie stają się odludkami i wiecz- 

męczą, siebie 
pretensjami, 

przejściowym 
zdrowia. Daje

dzente dęła ittp. Styd też okres prze
kwitania wymaga stałej opieki leka- 
rze-ginekodoga, zwłaszcza, de w o- 
kresie tym organizm kobiety skłon
ny jest telż do nowotworów, zwłasz
cza na organach płciowych.

Jak powinna się zachować kobie
ta w okresie przekwitania. Otóż 
tryb życia powinien być uregulowa

ny. Należy unikać potraw ciięfiko- 
straiwnych i pobudzających skłon- 
nostć do tycia. Jeśli chodzi o wygląd 
zewnętrzny, to kećd), kobietę obo- 
wiąauje z biegiem lat większa dba
łość o estetyczny wygląd, a więc o 
czystość, schludność, staranność i 
troska o unikanie pretensonalności 
Nalepszymi doradcami, ktćre pozwo
lą, uniknąć: śmieszności, będą rozsadek

samokrytycyzm oraz lustro. Jako 
kobiety nowoczesne szczególnie du
żo wagi wirmyśmy w wieku prae- 
ściowym poświęcać urodzie. Do
świadczenie uczy, że skóra nasza po 
trzydziestce traci dudo ze swojej ży
wotności, czym tłumaczy się skłon
ność do zmarszczek, zwiotczeń itd. 
Zapobiec temu może jedynie racjo
nalna i systematyczna pielęgnacja 
skóry. Od nowoczesnych preparat w 
kosmetycznych odmładzających cerę 
wymaga się znacznie więcej nk pro
stego natłuszczania, jako ochrony 
przed wysychaniem skóry. Dzisiej
szym wymaganiom nie wystarczają 
jur'' zwykłe tzw. „kremy odl'ywcze" 
i dlatego każda kobieta pragn ca 
zachować świeży i młody wygliid, 
winne stosować w okresie przekwi
tania specjalne preparaty odl'ywcze 
i odmładzające skórej zawierające 
wszystkie te składniki, które rze
czywiście wpływają renegerujtąco na 
tkanki.

Kobiety zrzeszone w związkach za w.
spełniają dobrze swe zadanie

O czym każda z nas wiedzieć powinna

na czczo

1 bezsen- 
eziiiściach

Przy nieświeżym oddechu. Ne pół 
Mtra wody bierze się łyżeczkę nasie
nia mi|ęty i gotuje przez 5 min. Po 
przecedzeniu i ostudzeniu płukać 
gardło i jamę ustnią rano 
i po każdym jedzeniu

Na uspokojenie nerwów 
ność bierze siię w równych
tj. np. po jednej łyżce sto'owej ko
rzenia kozłka lekarskiego (waleria
na) i liści mirty. Jednia łyilkę tej 
mieszanki zaparzyć na szklankę wo
dy, a po naci* lgnięciu przez 15 min. 
przecedzili i wypić O ile zachodzi 
potrzeba powt irzyć następnego 
dnia.

Akwaria czyści się mocnym octem 
dodatkiem soli.
Alpakowe przedmioty czyści się 

w ciepłej wodzie z mydłem lub 
s i dołem.

Czyszczenie karafek lub butelek. 
Ziemniak surowy drobno pokrajany 
wrzuca się do karafki (butelki), po
trząsa się nią czas jakiś mocno, 
a następnie płucze się kilkakrotnie 
zimni woda.

Czyszczenie tłustych butelek. Wlać 
do butelki nieco spirytusu skalone
go, zwilżyć nim cata butelkę, po 
czym wsypać do niej trochę węgla 
ze spalonych kości, a dodawszy

z

Czyszczenie naczyń cynowych. Go* 
rącym ługiem, sporządzonym z po* 
ptołu drzewnego i piaskiem szoruje 
się naczynie przy pomocy szmaty. 
Spłukać czystą wodą i osuszyć.

Bursztyny czyścimy spirytusem.

wody, mocno wstrząpać.
Gips twardnieje wolniej po doda

niu do niego trochę spirytusu.
Zapach cebuli usuwamy z noża, 

przeciągając nóż przez surową mar
chew.

nie ndeszczęlśliwymi i 
i otoczenie ciągłymi 
Przemianom w wieku 
ulega też ogólny stan 
się zauważyć wybitna skłonność do 
otyłotści, zaburzenia nerwowe, za
wroty i bćłle głowy, bezsenność, za
burzenia serca, uczucie lęfcu, dręt
wienie riąfc i nłćg, uderzenie krwi do 
głowy, nadmierne pocenie się, swę-

Wśród przeszło 3 milionowej rze
ścy pracowników zorganizowanych 
w związkach zawodowych znajduje 
się 888 tys. kobiet.

Udział kobiet w poszczególnych za
wodach jest nierównomierny, waha 
się on od 5% do 75%. Wybitną prze
wagę mają kobiety w przemyśle kon- 
fekcyjno-odzieżowym, w którym u- 
dzieł ich wynosi 73,9% pracujących. 
Ponad połowę pracowników stano
wią kobiety w przemyśle włókienni
czym (50,8%) i w przemyśle gastro
nomiczno-hotelowym (50,5%). Dufht 
ilość kobiet pracujących wykazuje 
przemysł poligraficzny (44,7%). Po
nad 30% pn&cownikółw stanowią ko
biety w przemyśle spożywczym, spół
dzielczym. skórzanym i chemicznym, 
ponad 10% w przemyśle metalowym, 
budowlanym i naftowym. W Związ
ku Górników zrzeszonych jest 26.651 
kobiet, co stanowi 10% ogółu zatrud
nionych.

Kobiety pracujące w przemyśle 
coraz częściej pnzechodaą do kate
gorii robotników wykwalifikowa
nych, wykonując prace niedostępne 
do niedawne dla robotnic.

W związkach zawodowych pracow
ników umysłowych największy pro
cent liczbowo kobiet zrzesza Związek

Nauczycielstwa Polskiego, w któirym 
liczba kobiet wynosi 64,1%. W insty
tucjach społecznych kobiety stanowią 
50%.

Wśród prac, handlowych i biuro
wych liczba kobiet wynosi 36,2%, w 
Zw. Pracowników Państwowych zaś 
28%. Poczta i Telegraf zatrudniają 
27,6%, samora.dy i instytucje uży
teczności publicznej 21,3% kobiet. 
Najmniejszy jest udział kobiet w ko
lejnictwie, gdzie kobiety stanowią 
5,4% ogółu pracowników.

Udział kobiet we współzawodnic
twie pracy stale wzrasta. Liczba 
przodownic pracy wynosi obecnie 
16 tys. Wzrasta również liczba k»- 
biet-ektywistek w związkach zawo
dowych.

Wydz. Kobiecy przy KCZZ poświę
ca uwagę współzawodnictwu pracy 
wśród kobiet, podnoszeniu ich kwali
fikacji, szkoleniu akty wu kobiecego 
i organizowaniu komisji kobiecych 
przy zakładach pracy oraz nad ko
biecych przy powiatowych radach 
ZZ. Wiele troski poświęca się spra
wie opieki nad matką pnaciąącp, i 
dzieckiem, zwiększaniu ilości żtłob- 
k w. przedszkoli i świetlic dla dzie
ci, przygotowaniu akcji koloni let
nich itp.

KĄCIK DOBREJ GOSPODYNI
Co to jest dogołowywacz?

Napewno już wszystkie o nim sly* 
szałyśmy, ale zapewne na palcach 
można by policzyć te panie, które go 
posiadają i w pełni z dobrodziejstw 
jego korzystają.

Dogotowywacz to skrzynka do do* 
gotowywania potraw i dająca każde* 
mu gospodarstwu domowemu poważ* 
ne oszczędności w zużyciu opału, ga* 
zu czy elektryczności. Użycie dogoto* 
wywacza jest bardzo łatwe i wymaga 
tylko dokładnego dopasowania gam* 
ków do otworów skrzynki.

Skrzynkę można sobie samemu spo* 
rządzić, przy czym ważnym jest, aby 
ją wewnątrz obficie wyścielić mięk* 
kim papierem (może być gazetowy), 
słomą lub sianem. Tak samo wierzch 
skrzynki zaopatrzony być musi w ro« 
dzaj poduszki, również wypełnionej 
sianem, słomą, lub papierem. Jeśli 
skrzynka ma pojedyńcze ściany, to 
wtedy dookoła garnka szczelnie ubi* 
jamy jeden z wymienionych materia* 
łów „wyściółkr', tak, aby ciepło nie 
mogło się ulatniać. Wielkość skrzyń* 
ki zależy od wielkości garnka, jedne* 
go czy dwóch. Na garnek o średnicy 
15 cm pojemności ok. 2,5 litra — po*

skrzynki. Przestrzeń wolną o szeroko* 
ści 6—8 cm wypełnia się dokładnie 
słomą, sianem czy papierem. Naczyń 
w skrzynce zmieniać nie można. Raz 
dopasowane, muszą być w tej samej 
wielkości stałe używane.

się dłużej, a więc rosół, sztukę mięsa, 
zupy, kapustę, bigos, jarzyny, kaszę, 
owoce strączkowe, rnkąsa duszone, 
wędzonki itp.

Jakie są poza oszczędnością korzy* 
ści z dogotowywacza? Otóż nie nisz* 
czą 
wy 
się, 
rze
kuchni nie ma nieprzyjemnych zapa*

się (nie przepalają) garnki, potrą* 
są miękkie, nie wygotowywują 

nie przypalają. Dochodząc w pa* 
są zdrowsze i smaczniejsze, a w

gotowaniu. DogotowywaczPotrawy przeznaczone do dogoto* 
wywacza gotuje się na ogniu 10—35

chów przy
umożliwia wydanie obiadu, czy kola*

trzebna jest skrzynka o pojedynczych 
ścianach wielkości 30 X 30 X 30 cm. 
Jeśli chcemy mieć skrzynkę o pod* 
wójnydh ścianach, to najlepiej wło* 
żyć naczynia do pudełka z grubszej 
tektury — sto dopiero do właściwej

min. po czym garnek po zdjęciu z 
ognia wstawia się natychmiast do 
skrzynki, w której dogotowują się 
same przez kilka godzin. Możemy 
więc dogotować w skrzynce wszyst* 
kie potrawy, które normalnie gotują

cji o każdej porze, co jest wielkim u* 
dogodnieniem tam, gdzie domownicy 
przychodzą o różnym czasie.

Po wyjęciu garnka, dogotowywacz 
należy pozostawić otwarty, poduszką 
wywietrzyć i wysuszyć.



■m Nr 40 swsrawsiMBai ILUSTROWANY KURIER POLSKI Str 5 RH

a u k Dobrane małżeńslwo na ławie oskarżonych

Broda. 9 lutego 1949 r.
Katolicki: Apolonii, Cyryla,

• 1 Aleksandra.
Słowiański; Gory sta wy.

niillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllifliiiiiiiiiiiiiiiH

Trzeba z czegoś żyć
Za złoto i futra „załatwiali sprawę pomyślnie

Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń- Generalissimusa Stalina 2 j 

(Pod Arkadami), teł 24-29.

n.«

BYDGOSZCZ (rp) W dniu 14 bm. 
przed Wydz. Karnym SO w Bydgoez’ 
czy odbędzie się sensacyjna rozprawa 
b. referentki Komisji Specjalnej, G. 
Jagniewskiej i jej męża Władysława, 

' zam. przy ul. Kilińskiego 2. Jagniew* 
jska zapomniała widocznie jakim ee» 
j lom służy Komisja Specjalna i sądząc, 
I że jako referentce do sipraw zwalcza
nia drożyzny i spekulacji — uda jej 
się uniknąć odpowiedzialności karnej, 
nawiązywała kontakt z podejrzanymi o 
spekulację i za obietnice umorzenia 
sprawy żądała wysokich sum penięż’ 
nych, prezentów itp. Pomocnikiem 
Jagniewskiej był jej mąż, który kon* 
taktował podejrzanych z żoną, ustalał

Dziś „Środa Literacka"
Kazim erz Wyka 
o powieści polskiej

Sto lat rozwoju historycznej 
wieści polskiej, czyli jej dzieje
przestrzeni od pierwszych utworów 
autora „Starej baśni *, poprzez Kacz- wysokość wynagrodzenia 1 był czymś 
kowskiego, Sienkiewicza, Żeromskie- rodzaju „naganiacza".
go i Reymonta do ostatnich powieci j połowie lutego 1948 r. jak to 
wąp wczesnych autorów polskich —! stwierdza akt oskarżenia wygotowa= 
oto temat dzisiejszego wieczoru w > ny przez prokuratora Kom. Specjalnej 
Pom. Domiu Sztuki (godz. 19). — Delegatura wszczęła dochodzenie

Prelegentem 97 „środy literackiej"' przeciwko dzierżawcy drogerii ,,Ał’ 
będzie znakomity pisarz, czołowy ' chemia" — W. Sobocie. Po rewizji, w 
krytyk polaki dr Kazimierz Wyka, której m. in. udział brata oskarżona, 
Jak powsaechnie wiadomo, autor Sobota otrzymał od Jagniewskiej tele* 
szeregu stu di' w o współczesnej lite- foniczne zaproszenie
retorze, zosta-i niedawno zaszczytnie po pierwszej rozmowie na temat męż* 
odznaczony nagroda Związku Lite
ratów.

na spotkanie.

tdch zarzutów stawianych Sobocie, 
! nastąpiło drugie i trzecie spotkanie, 
a w jakiś czas później sprawa Sobo* 
ty została umorzona. Jak się okazało, 
Jagniewska nawiązała z Sobotą bliź’

* Uwag- < łonkowie Koła Rodzi-j SZY kontakt i zaproponowała mu ku* 
cielskiego Stkół Muzycznych! W dn. ’ pienie dla siebie złotej bransolety, 
12 bm. o godz. 20 odbędzie się ZA- j wartości około 70 tys. zł. Gdy S. nie 
BAWA KARNAWAŁOWA w salach j mogąc spełnić jej .prośby" począł 
Pom. Domu Sztuki. Zaproszenia ode- I Jagniewskiej unikać, wszczęte zostało 
brać moóna w sekreteriocie 
Al. 1 Maja 71.
Uwaga posiadacze 
trzody chlewnei!

przeciwko niemu drugie dochodzenie.
W maju tegoż roku na ' ścfe podej’ 

'rżanych o pobieranie nadmiernych 
cem znalaz’ się właściciel wędBarni. 
ryb, M. Urbański. Po pewnym czasie 
zgłosił się do niego telefonicznie ja’ 

W marcu br. rozoocznie ssc na te- ' jegomość nazwiskiem Kamiński 
renie m. Bydgoszczy uraądowe szcze- ; E podając się za znajomego, poradził 
pienie świń przeciwko róiżycy (czer- j Urbańskemu udać się do jego kole’ 
wonee). Zgłoszenie z podaniem iloóei z Komisji Specjalnej, „pod Jot", 
świń należy dokonywa w Wydz. zam- P^Y *’• Kilińskiego 2—2, która 
Zdrowia Publicznego — Ref. Wełe- i aczkolwiek początkowo postawi się 
rynarii, ul. Wały Jagiellońskie 12, w i ostro. * końcu da się przekonać i za’ 
czasie od 14 — 19 bm. I *'atwi «Prawę pomyślnie. Telefon

szkół,

Czytajcie IKP
Urbański znalazł w mieszkaniu 
„pod Jot" Jagniewska po oddaleniu 
się męża z pokoju, wyjęła z biurka 
akta Urbańskiego. Oświadczyła, że

grozi mu kara około miliona zł, ale ' podjął się ich przechowania. Po prze’ 
że... „trzeba z czegoś żyć", więc za kazaniu przez Warszawę sprawy So» 
pewną, bliżej nieokreśloną sumę, spo-i boty do sądu i jego zwolnieniu, 
woduje umorzenie jego sprawy. jjagniewski z żoną robił wszystko,woduje umorzenie jego sprawy.

Podobnie przedstawiała się sprawa 1 aby futra zatrzymać dla siebie. Na 
z właścicielem firmy „Bon Marchć”, 
E. Kwiatkowskim. Jagniewski będąc 
w jego sklepie, nasamprzód upewnił 
się, „czy może mówić swobodnie" i 
dopiero Wówczas uprzedził go, że 
groza mu półmilionowa grzywna. 
Nieco później Jagniewski skontakto’ 
wał Kwiatkowskiego z swoją żoną, 
która podjęła się za „drobną" opłatą 
200 i 300 tys. zł spowodować umorzę’ 
nie dochodzenia. Kwiatkowski oba5 
wiając się kary za wręczenie łapówki, 
wyjechał na jakiś czas z Bydgoszczy.

W międzyczasie wypłynęła ponow* 
me (po raz trzeci) sprawa Soboty. 
Jagniewski uprzedził jego brata, że

dalsze nalegania, Jagniewski począł 
grozić Sobocie dalszymi sprawami, a 
nawet pozbawieniem wolności, powo’ 
łując się przy tym na swoje stosunki 
i znajomości. Gdy sprawa zwrotu 
dwóch futer osiągnęła punkt kulmina’ 
cyjny, Jagniewski chwycił się ostat’ 
niego sposobu i przed wydaniem fu* 
ter zażądał 150 tys. zł i podpisania 
kwitu stwierdzającego, że za futro 
damskie zapłacił rzekomo 100 tys. zł.

Przysłowie mówi, że do czasu 
dzban wodę nosi. Tak było i z Jag’ 
niewskimi. Sprawki ich wyszły na 
jaw i małżonkowie znaleźli się za 
kratkami. Całkowity przebieg tych i 

przeprowadzi się rewizję, a gdy ten ’ podobnych „transakcji" wyświetli 
wyraził obawę o futra, Jagniewski niewątpliwie przewód sądowy.

„Kabel Polski" pamięta o swoich pracownikach 

Projekt rozbudowy 
osiedla robotniczego

BYDGOSZCZ (FJ). Do zakładów j nych stacji i punktów opieki spo- 
pracy, ktćire poszczycić się mog; tocznej, korzysta jednak z 16 r Cnych 
szczególnie pięknymi osiągnięciami 
na polu pracy społecznej — zaliczyć 
należy Pom. Zakłady Wytwórcze 
Materiałów Elektrotechnicznych — 
„Kabel Polski" przy ul. Fordońskiej.

Referat socjalny na terenie fabryki 
prowadzi p. L. Kempa i dzięki jego 
inicjatywie do prewentorium w 
Rabee-Zdnoju wystano w noku u>b. 
4 dzieci pracownik1’w — zagrożone 
gruźlicą. Z kolonii letnich korzy
stało 47 dzieci, z przedszkoli RTPD 7 
i ze żłóbka miejskiego — 2 dzieci. 
„Kabel" wprawdzie nie posiada włas-

Pomorzanin: Aliszer 
Polonia: Paganini Wol- 

Triumf dr OConnora 
Cezar i Kleopatra. Gryf: 
przeszłości Bałtyk: Sza-

TEATR MIEJSKI. Dziś, 9 bnv 
o godz. 19.30 „Przyjaciele — A. 
Uspieńskiego — Przedstawienie 
zamknięte. Passe-partout nie
ważne.

POM. DOM SZTUKI, godz. 19 
„Środa literacka* .

KINA 
Nawo; 
ność: 
Orzeł: 
Cienie
lany lotnik

Początek seansów: Pomorza
nin i Bałtyk: 16, 18, 20.30; Orzeł 
i Polonia: 15, 17.30, 20; Wolność: 
16.30, 18.30, 20.45; Gryf: 15.30, 
18 i 20 30.

DYŻUR LEKARZA KOLEJOWE 
GO: tei. miejski: 12-53 kolejowy 
350. Wzywać tylko w wypadkach 
r.agych

DYŻURY APTEK. Do dnia 
12 bm. dy ury pełnią: Apteka 
„Pod Niedżwiedziefti" ul. Niedź
wiedzia 11. tei. 16-53 i Apteka 
„Przy Bielawach Al. 1 Maje 91 
tel. 23-61.
NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda MO 25-16. 25-17. 25-18 
Pogot Ratunkowe 10-00 Strat’ 
Polarne 29-70.

Sensacyjne rozgrywki hokejowe
na lodowisku „Gwardii**

BYDGOSZCZ (f|). Znanemu ze swe| 1 Bratkiem I fri„ ŁKS z Koczewskim, Kró- 
ruchliwości i sprawności organizacyjnej lem, Kelmem i Makutynowiczem na 
ZS Gwardia (Bydgoszcz) powierzono czele, oraz prawdopodobnie Siłę z 
organizację wielkiego turnieju hokeja* Giszowca, która w spotkaniu o wejście 
wego z cyklu rozgrywek o mistrza- do finału chyba nie pokona cieszyń* 
słwo Polski, Cztery czołowe drużyny skiego Piasta. Czwartym partnerem 
hokejowe Polski będą walczyły na re- rozgrywek bydgoskich będzie tutejsza 
prezentacyjnym lodowisku Gwardii o Gwardia, która wykazuje stały postęp 
5, 6, 7 i 8 miejsce w lidze.

Zobaczymy więc znany zespół śląski według opinii kier. org. ZS Gwardia 
Baildon ze Skarżyńskim, Wyciskiem, ■ p. Wojłulewicza hokeiści łego klubu i 

mogli swoje ostatnie spotkanie z war 
szewską Legią wygrać różnicą kilku 
bramek I tylko prawdziwy pech sta
nął im na drodze do finału rozgry
wek o mistrz. Polski.

Bydgoski turniej hokejowy, który 
trwać będzie prawdopodobnie od nad
chodzącej soboty do przyszłej środy,•

 Pradawny to u nas zwyczaj, i* 
ludzie witają się przez podanie

w swej grze. Nawiasem dodamy, że

Skazani
za nadużycie alkoholu

(a). Ref. Walki z Alkoholizmem przy 
Zarządzie Miejskim, podoje nest, na
zwiska osób zatrzymanych przez M. O- 
za nadużycie alkoholu w czasie od 
22. 1. — 4. 2. br.: H. Karwecki, Doli
na 18/4; J. Miklewski, Porr orska 57/3; 
J. Wiśniewska, Pomorska 26/9; J. Pał* 
kacz, Al. 1 Maja 116; L. Pastryk, Al. 1 
Maja 152; L. Wojczak, Cieszkowskie
go 16/4a; M. Mocny, Bernardyńska 
10/7; A. Socha, Śląska 3/7; R. Zawitaj, 
Dworcowa 66/3; B. Piwnicki, Dworcowa 
33/6; M. Więckowski, Sw. Antoniego 
z Padwy 5; St. Nowastowski, Al. 1 Ma
ja 111; St. Chleboś, Bielicka 3/6; Fr. 
Jabłoński, Bielicka 3/4; St. Koziara, 
Al. 1 Maja 15/2; E. Kotwicki, Al. 1 Ma 
ja 95/7a; Z. Cichocki, Chrobrego 26/7; 
P. Batdysz, 20 Stycznia 18/3; Fr. Rusi, 
Pomorska 76/4; K. Skemski, Pomorska 
67/10; L. Zopecki, Leszczyńskiego 132

punktów ne terenie miasta i powia
tu, tak, że np. ze Stacji nad Matką 
i Dzieckiem korzystało ogółem 140 
dzieci pracowników do lat 3.

Na terenie fabryki istnieje inter
nat dla młodzieży, w którym 50 osób 
otrzymuje nie tylko fachowe wyszko
lenie, ale i utrzymanie. Dzięki życz
liwemu stanowisku dyrektorów fa
bryki pp.: Kolesińskiego, Kochań
skiego i Brej ta — już na wi osnę br. 
rozpocatć się ma na terenie fabryki 
budowa gmachu - świetlicy, w któ
rym mieścić się będą: czytelnia, sala 
do gieir i zabaw ze scem dla urzą
dzania występów. Dalej na gruntach 
fabryki przewidziana jest rozbudo
wa osiedla dla pracowników z mie
szkaniami od 1 — 3 pokoi i działka
mi roli pod uprawę warzyw.

Czwartek, 10 lutego 1949 r.:
5.10 Program og.-polski. 9.50 

Program lokalny dnia. 9.55 Wia
domości miejscowe. 10.00 Przer
wa. 11.40 Progr. og.-polski. 12.55 
C. d. audycji dla wsi. 13.05 Przer
wa. 14.20 Kursy radiowe dla nau
czycieli — „O zmęczeniu umy
słowym". 14.30 Progr. og.-polski 
15.20 Przegli.d prasy pomorskiej . 
15.30 Program og.-polski. 22.45 
Rytm i melodie. 23.00 Program 
ogóflno-polski. 24.00 Zakończenie 
audycji.

Wysiłki fabryki na polu socjalnym 
najlepiej obrazują cyfry. W 1947 r. 
na akcjię socjelnji „Kabel Polski wyr 
dał ogółem 1,5 mil. zł, w 1948 r. — 
1,88 mil. zł, a jufi na rok bteńaey 
preliminowano 4,6 mil. zł, z czego 
na cele opieki nad matką 1 dziec
kiem przypada 2 mil. zł.

Oby za przykładem „Kable" po- Odegre on przepiękny koncert. Saint— 
szły i inne bydgoskie zakłady pracy. Saensa z tow. orkiestry symfonicznej.

Stanisław Skrowaczewski
dyrygentem
I Koncertu symfonicznego

Jak się dowiadujemy, dyrygentem 
10 koncertu symfonicznego będzie

■ wybitny dyrygent Stanisław Skrowa- 
czewski, kt/ry dopiero miesiąc temu 
wr-cił z Paryża. Jako solista wy
stąpi Albert Katz, jeden z najlep
szych wiolonczelistów zagranicznych.

£ CAŁEGO POMORZA

. n/wsimi zgromadzi mewgłpliwie wielkie rzeszerąk. Gdzie indziej trą się nosami. o<n||[6w hokeia, kf6re beda śwadka_ 
u nas podają sobie ręce. Ale jed- m. xełcj^fych | na wysokim poziomie 
nak nie tylko podają ręce. Kiedy sfo;ęcych spotkań. W spotkaniach łych 
wita się lub żegna kobieta z męż- hokeiści bydgoscy mają duże szanse 
czyzną, wtedy ten ostatni — w 90 uplasowania się na zaszczytnym miej- 
na 100 wypadków — całuje kobie- i scu.
tę w rękę. I wtedy przypomina I Szczegóły tej sensacyjnej imprezy 
się wszystko, co wiemy o higienie ieszcze podamy.
i sławetnej akcji „przekrojowej": 
cmok-nonsens. Stanowczo ®byt 
małe czyni ta akcja postępy. Zaj
rzyjmy tylko na dworzec, gdzie po

POMORZANIN — BRDA
W HOKEJU

rz.jji.., — ________ ____ _ Cte') w raBie sprzyjełRlcych warun-
względnie praed odej-.ków atmosferyemych odlbiędlą się

ściem pociągu wita się łub żegna jurtro o godz. W — na ręprezentacyj- 
chyba najwięcej ludzi. Można tam nym lodowisku ZS „Gwardia przy 
zauważyć „masowe" obeatowywa- i ul. Zamojskiego - atrakcyjne zawo-zwunwż v __ — , ...i- ; ttl. Zamojskiego — atrakcyjne Zawo
nie rajtnlewieścich. Cmok-nonsens dy hokejowe o mistrzostwo Pomorza 
sieea szczytów. Zdarzyło się nawet' klasy A pomiędzy rezerwą mistrzasięga szczytów. Zdarzyło się nawet

DZIAŁACZ społeczny, przodownik 
pracy majątku w Stawnlcy, po w. 
Złotów, Jan Zamorowski, został wy
brany na przewodniczącego PRN w 
Złotowie.

— PRZED WOJSKOWYM Sądem 
Rejonowym w Papowie Toruńskim 
odbyły się dwa znamienne procesy, 
które były sprawdzianem powodu 
braku mięsa. Pierwszy z oskarżo
nych, Geppert, rozpuścił pogłoskę, że 
od 1 grudnia 1948 r. trzoda chlewna 
podlegać będzie kolczykowaniu 1 że 
ubój będzie dozwolony tylko na pod
stawie zezwolenia władz, które za- 
biorą sobie 60% tłuszczu i mięsa. 
Plotka osiągnęła swój cel i 
uświadomieni rolnicy zaczęli 
wcześnie, masowo bić świnie 
wać mięso. Drugi z oskażonych, J.

mało 
przed- 
i cho-

O aptece
Ubezpieczalni Społecznej

Otwarcie okazałej, estetycznie urzą
dzonej apteki Ubezpieczalni Społecz
nej przy ul. Czerwonej Armii powitali
śmy z uznaniem. Niestety już w kilka 
dni po jej otwarciu wylazły na wierzch 
ujemne strony centralizacji wydawni
ctwa lekarstw ubezpieczonym. Przed 
okienkami tworzą się bowiem — mimo 
rzetelnego wysiłku naprawdę sprawne gich wolejek w aptece Ubezpieczalni 
go i ofiarnie pracującego personelu — Spot, z dniem 1 bm członkowie US 
długie ogonki zarówno przy przyjmo- mogą zaoptrywać się w lekarstwo we 
waniu recept lekarskich jak I przy wszystkich tut. aptekach" 
odbiorze lekarstw — zwłaszcza w go
dzinach wieczornych.

nych, które przecież należy również 
brać pod uwaqę.

Mądrze zrobiła Ubezpieczalnia Spo
łeczna w Szczecinie, jak o tym dono
si „IKP" w swoim wydaniu szczeciń
skim na 9 bm Otóż — iak głosi no
tatka korespondenta, szczecińskiego 
„IKP" — „celem zlikwidowania diu-

w trzech wypadkach — podczas j Pomorza ,.Pomorzanin z Torunia, Kuiwicki ze Złotorii, rozsiewał te
moich obserwacji — że mężczyźni a młodym zespołem kolejarzy bydgo- pogłoski, chociaż sprawdził ich 

skićh. Drużyna toruńska przyjet'd a bezpodstawność w Zarządzie Gmin- 
Z— --------- - -V------- / . . .? nym- oskarżonych, ma-

zwyczaj noszenia w porze zimowej drużyna „Brdy" wystąpi w nagal- M odu utrudnienie w zaopa- . .
i-pkawiczek Oto prawdziwy re- mejszym swoim składzie, by godnie trZemjn świata pracy w mięso i ,e $ame skargi, bo i wszędzie teoria 
k^remok-non^nsu A może to bronić barw naszego miasta. | ttuszcze została odpowiednio napięt- ' « clonego stoi, ko b.urokrotów ubez-
kora cmoK-nonsensu. z* mw e w | j pleczelmanych zbyt mocno kłóci się z
tylko rekord lokalny, bydgoski? Gra zapowiada się ciekawie i «mo- nowana. Gepperta skaz?-o na 8 lat. niepos|usinym życiem j zbył rażąco 

(Tip.) I ęjonujcco. • Kulwickiego na 4 lata więzieni staje w poprzek interesom ubezpieczo*

pocałowali kobiety po prostu w—, . .
rękawiczki, jako że utari się u nas w składzie zasilonym ligowcami, za-

Sądzimy, że bydgoska Ubezpieczal* 
I nia Społeczna nie ma Innego wyjścia. 

Co gorsze — apteka Ubezpieczalni lok wstąpić w ślady swofel koleżanki 
Społecznej wielu lekarstw w ogóle nie szczecińskiej I również — „celem 
posiada. Otrzymuje się wtedy na re- zlikwidowania długich koleiek w apteec 
cepcie pieczątkę z odesłaniem do US” pozwohć członkom US — „zaopa- 
Apfeki Społecznej nr 39 przy Al 1 Ma łiywać się w lekarstwa we wszystkich 
ja, gdzie cała kłopotliwa, rabująca aptekach prywatnych" 
czas i denerwująca historia z ul Czer | Dopóki nie powstaną apteki US w 
wonej Armii zaczyna się od nowa, 
Kończy się na tym, że po „przybiciu" 
na recepcie nowej pieczątki lekarstwa 
szukać trzeba dalej, ale fuż w aptece 
prywatnej, gdzie ie się wreszcie otrzy
muje albo niel

Apteki US powstały także w innych 
miastach. Niestety zewsząd napływają

dalszych dzielnicach miasta, dopóty 
skierowywanie wszystkich członków US 
do jednej apteki US w mieście 150 tys. 
uznać musimy za niedorzeczność, za 
absurd życiowy!

Uznała to iuź ubezpieczalnia szcze
cińska — i za odwagę przyznania się 
do błędu I śmiałe naorawienie swego 
nieżyciowego oociaanięcie należy ie| 
sie uznanie!

Mamy nadzieję, że rychło będziemy 
mogli napisać to samo o naszej ubez
pieczalni bydgoskiej! (km).
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Hokeiści przed meczem

Polska - Czechosłowacja
KRAKÓW. W zwifBku z projek

towanym meczem micidzynarodc- 
wym w hokeju Polska — Czechs-io- 
wacja odbył się w Krynicy kilku
dniowy kurs przygotowawczy, w 
którym wzięli udział: Burda, Ka
pusta, Kasprzycki, Kowalski, Parus 
i Wicek (Craoovia), Koczewski, 
Krćl, Makuły now icz i Starzewski 
(ŁKS), Gansiniec, Gburek i Wróbel 
(Siła — Giszowiec), Bogdo! i Skar
żyński (Baildon), Hutta i Nowotar-

Mistrzostwa Polski 
w siatkówce

SZCZYRK. W dalszym ctógiu nar
ciarskich mistrzostw Polski w kon
kursie skok w do kombinacji zwy
cięstwo odni sr, maj cy najlepszy 
styl — Kula. Wyniki techniczne 
konkursu skok i w ą . naisti^ puji . ce: 
1) Kula (SNPTT), skoki 55 — 62,5 — 
63.5 — nota 218.5 pkt.; 21 Krzeptow
ski (SNPTT), skoki 56, 61,5, 58 — 
nota 215,7 pkt.; Wieczorek (KN 
Szczyrk), skoki 60, 63, 65,5 — nota 
215,5 pkt.; 4) Tajner (Watra).

W biegu na 18 km otwartym i do 
kombinacji zwycię. ył Krzeptowski 
(SNPTT) w czasie 1:33,00 przed Kwa
pieniem (Wisła) 1:35,02, Bukowskim 
(Wisła), Skupieniem (SNPTT) i Taj- 
nerem.

W ogrlnej klasyfikacji kombinacji 
norweskiej na pierwszym miejscu 
uplasował się Krzeptowski — 24.3 
pkt., przed Wieczorkiem — 51.8 pkt., 
Tajnerem — 54,2 pkt. i Kwapieniem 
60,4 pkt.

ski (Piast — Cieszyn), Osorićh i Le
wacki (KTH) oraz Zieliński i Osmań- 

i ski (Pomorzanin).
Na zakończenie kursu, który 

opr ez zaj^i: praktycznych, wyzyska
ny byt rćwnieć dla przeprowadzenia 
szeregu pogadanek taktycznych 
i społeczno-o!wistowych, rozegrano 
zawody: Knakr'w — Slięsk, mające na 
celu wyłonienie składu na mecz z 
Czechosłowacji).

Na podstawie wykazanej formy 
brani sa w rachubę: bramkarze — 
Kapusta i Makutynowicz; obrana: 
Więcek, Zieliński, Nowotarski i Bro- 
niewicz; atak: Osorich, Burda, Pa
lus, Gansiniec, Skarżyński, Hutta, 
Lewacki oraz nieobecni na kursie 
Dolewski, Dybowski i Ziaja.

Ping-pongowe 
mistrzostwa świata

SZTOKHOLM. W dalszym ciągu 
ping-pongowych mistrzostw świata 

' w konkurencji drużynowej zespołów 
żeńskich i niskich. rozgrywano spot
kania, kt re nie przyniosły zmian 
kolej no -ci w poszczeg inych gru
pach.

W konkurencji męskiej w grupie A 
prowadź, w dalszym ci gu Węgry — 
6 zwycięstw, przed Jugosławią — 
4 zwycięstwa i USA — 3 zwycięstwa.

W grupie B obrońca pucharu — 
Czechc ^owacja umocniła swoją po
zycji; leadera, majac 7 zwycięstw, 
przed najgroźniejszym swoim prze
ciwnikiem, Anglią — 6 zwycirstw. 
Bezpośrednie spotkanie tych dwu 
zespół i w zako ńczyło się zwycię

stwem ping-pongisitów OSR w sto
sunku 5:1.

W konkurencj i żeńskiej w grupie A 
prowadź? nadal USA — 6 zwyc., 
przed Węgrami — 4 zwyc. W gru
pie B prowadzi obrońca pucharu — 
Anglia — 6 zwyc., przed Weli^ — 
3 zwyciięistwa.

Farstad 
mistrzem Europy 
w jeździe szybkiej

DAVOS. Zakoń
czone w Davos 
łyżwiarskie mi
strzostwa Europy 
w jeździć szybkiej 
przyniosły sukces 
łyżwiarzom nor
weskim, którzy w 

og lnej punktacji zajęli diwa pierw
sze miejsca.

Tytuł mistrza Europy zdobył Far- 
sted — 188,958 pkt., przed Anderse
nem — 189,917 pkt. i Węgrem Pa
jorem — 190,618 pkt.

Bieg na 1.500 m wygrał Farstad 
w czasie 2:13,9 min. (o 0,1 sek. go
rzej od rek. świata).

W biegu na 1.000 m zwycięzca An
dersen (Norwegia) ustanowił nowy 
rekord świata wynikiem 16:57,4 mm.

ŁKS Gw^rd’a (Toruń) 
8:8

TORUŃ (rp). Zeszłoroczny mistrz 
Polski, ŁKS spotkał się w spotka
niu towarzyskim z toruński Gwar
dię, Mecz zakończył się wynikiem 
remisowym 8:8. W remach meczu 
Pisarski zremisował z Balińskim 
(Chełmca).

Hokejowe mistrzostwa ZSRR
MOSKWA. W ramach spotkań ho- 

1 kejowych o mistrzostwo Związku 
Radzieckiego moskiewski „Spartak" 
pokonał „Dynamo" (Ryga) w stosun
ku 5:4. Dzięki ternu zwycięstwu 
„Spartaik" (Moskwa) poprawił swoją 
pozycję w tabeli mistrzowskiej, wy
suwajcie się z piśitego na trzecie 
miejsce.

W tabeli rozgrywek prowadzi w 
dalszym ckgu CDKA, majtc w 13 
meczach 24 pkt. przed drużyną lot
nik w moskiewskich WWS — 12 gier, 
17 pkt. i „Spaniakiem" (Moskwa) 
13 gier, 16 pkt.

Podwójna rehabilitacja
BYDGOSZCZ (re) W numerze 239 

„IKP" z dnia 4 września 1946 r. za' 
mieściliśmy przebieg interesującej 
rozprawy rehabilitacyjnej mieszkanki 
Bydgoszczy, Heleny Jordan, która — 
jako posiadaczka „volkslisty” — pro* 
siła sąd o przyznanie jej pełni praw 
obywatelskich.

Rozprawa wykazała, że Jordan 
przyjęła wykaz niemiecki na polece= 
nie b. instruktora WF i PW, St. Gór 
nego — Bresińekiego, działacza 
organizacji podziemnej. Jordan po 
wciągnięciu jej na listę obywateli nie” 
mieckich pracowała w więzieniu w 
Fordonie w charakterze tłumaczki i 
kierowniczki „Działu Pracy". Na tym 
stanowisku oddała ona organizacji i 
Polkonrwiężniarkom nieocenione u' 
sługi.

Rzecz jasna, że rehabilitacja wnio» 
skodawczyni była dla sądu tylko 
czczą formalnością. Jordan otrzymała 
pełnię praw obywatelskich i honoro* 
wych.

Ostatnio przed sądem w Zielonej

Zabrze - Zryw 7:9
ZABRZE. W ostatnim meczu eli

minacyjnym o wejście do Ligi bok
serskiej huta Zabrze przegrała w 
Zabrzu z ł dzkim „Zrywem" 7:9. Se-' 
dziewie w dwóch w,alkach: w pół- 
średniej i p^łciętlkiej skrzywdzili 
bokserów Zabrza. Najlepszymi pięiś- 
ciarzami w drużynie gospodarzy byli 
Gumowski — w muszej oraz Mat- 
loch — w pi' rkowej. U zwycięzców 
doskonale walczył Czarnecki oraz 
Taboret.

Górze odbył się nowy proces, w któ’ 
rym Jordan oskarżyła b. więźniarkę 
z Fordonu, Cz. Mąkową o zniesławię' 
nie. Mąkowa spotkawszy w jednym 
ze sklepów swoją b. przełożoną, Jor' 
dan, zarzuciła jej maltretowanie w 
czasie okupacji więżniarek=Polek. 
Doiknięta do żywego Jordan złożyła 
skargę do sądu, przed którym przewi* 
nęło się około 30 świadków. Zeznania 
ich wypadły dla Jordan bardzo ko« 
rzystnie. Okazało się, że oskarżona 
była nawet swego czasu pupilką Jor' 
dan i korzystała w więzieniu z jej 
specjalnej opieki. Czym się obecnie 
Mąkowa kierowała i dlaczego posunę' 
ła się tak daleko, że nakłaniała ro’ 
botnicę f=ki „Ciszewski" w Bydgosz* 
czy do fałszywych zeznań, pokaże 
przyszłość.

W wyniku rozprawy Jordan otrzy' 
mała pełną satysfakcję. Sąd skazał 
Makową na 6 miesięcy więzienia. Po* 
nadto oczekuje ją nowa spraw* kar' 
na za nakłanianie do fałszywych ze' 
znań.

Srebro, łom, imneiy 
w każdej ilości stale kupujemy płacimy najwyższe ceny 5957

LABORATORIUM CHEMICZNE 
„NEOCHEMIA"

Bydgoszcz, Moniuszki 6, telefon 34-88

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Ogłoszenia ।
do g
ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGC jT 
przyjmuje się w naszej Agenturze 
w GRUDZIĄDZU 
ul. Wybickiego 29

llllllllilllM

Czwartek, dnia 10 I

5.10 Sygnał czasu, pobudka.
5.15 Streszczenie wiadomości 
porannych. 5.20 Koncert porań* 
ny dla świata pracy. 6.00 Gim
nastyka poranna. 6.10 Dziennik 
poranny. 6.30 Muzyka poranna.
6.50 Prpgram dnia. 7.00 Wiado
mości dziennika porannego. 7.20 
Przegląd prasy stołecznej. 7.25 
Muzyka poranna. 8.00 Poradnik 
gospodarstwa domowego. 8.10 
D c. muzyki porannej. 8.30 Sto
re i nowe — powieść L. Rudnic
kiego. 8.50 D. c. muzyki poran
nej. 9.15 Informacje ogólnopol
skie. 9.20 Skrzynka PCK. 9.30 
Wszechnica radiowa. 10.00 Przer 
wa. 11.40 Audycja dla przed
szkoli. 11.57 Sygnał czasu i hej
nał. 12.04 Wiadomości połud
niowe. 12.20 Koncert solistów: 
R. Kulczycka — sopran, A. Sza* 
franek — skrzypce. 12.45 Audy
cja dla wsi. 13.05 Przerwa. 14.30 
Przegląd wydarzeń. 14.40 Popu
larna muzyka polska. 15.10 Po
gadanka z cyklu „Prawo mor 

utego 1949 roku.
skie" — Armator i kapitan — 
oprać. L. Prorok. 15.30 Śpiewaj
my piosenki — audycja dla 
dzieci. 15.50 Muzyka popularna* 
16.00 Dziennik popołudniowy.
16.30 Archipelag ludzi odzyska
nych — powieść dla młodzieży.
16.50 Siekiera narzędziem pra
cy — pogadanka. 17.00 Nowe 
nagrania słynnych artystów. 17.45 
Poradnik językowy. 18.00 Dla 
każdego coś miłego — koncert 
rozrywkowy. 19.00 Felieton lite
racki. 19.15 W. A. Mozart — 
kwartet B-dur w wyk. kwartetu 
PR. 19.40 Wszechnica radiowa. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.45 
Pieśni ludowe w wyk. chóru PR. 
21.00 Pierścień Faraonów — słu
chowisko wg powieści B. Prusa.
21.20 Audycja literacka. 22.00 
Audycja słowno-muzyczna w 
opr. R. Jasińskiego. 23.00 Ostat
nie wiadomości. 23.10 Muzyka 
taneczna. 23.50 Program na 
dzień następny. 24.00 Zakończe
nie audycji, hymn.

——————

WEŁNĘ
OWCZĄ 

kupuje — wymienia pa 
nai wyższych cenach 

„RUNO** 
Bydgoszcz, Stary Rynek 14 
Dom B-ci MATECK1CH

Telefon 24 61 5957
•••••••••••••••••••• 

|| NAUKA H

Koedukocjne
Kursy Handlowe przy Miejskim 
Gimnazjum Handlowym, Byd
goszcz, (Kopernika 1), przymuje 
wpisy na kursy: księgowości po* 
czątkowej, księgowości handl. I 
przemysłowe! metoda przebitko* 
wą oraz na kurs księgowości dla 
bilansistów, (5958

SPRZEDAŻ [J

STREPTOMYCIN
Bose 10/1 Gm. sprzedam. Kreft, 
Chojnice — Dworcowa 8. (0593 

Większo
ilość słomy sprzeda Państwowa 
Fabryka Makaronu i Środków 
Spożywczych „Kometa" w Byd
goszczy, ul. Chrobrego 14. 

0586

Barak 
mieszkalny 8X14, drewniany, 
dobrym stanie sprzedam. Gru
dziądz, Toruńska 21/23, (0588

II KUPKO Tl

19 — 20 mórg 
ziemi z dużym ogrodem owoco 
wym, blisko miasta, kupię. Ofer 
ty „PAR", Poznań, Ratajczaka 7 
pod „2,163". (0578

H | WOLNE POSADY |

Liceum 
w Sompolnie, pow. Kolskiego, 
zatrudni zaraz nauczyciela łaci
ny. Warunki dobre. Mieszkanie 
zapewnjone. Zgłoszenia do Dy
rekcji. (0554

Państwowe
Nieruchomości Ziemskie w Ol
sztynie zatrudnię niezwłocznie 
księgowych w Biurze Rachunko
wości Rolnej w Olsztynie oraz 
księgowych na majgłki zespoło
we. Zgłaszać podania z życio
rysem do Wydziału Personalne
go P. N. Z. — Olsztyn. (0580

Młodszą 
dziewczynę od zaraz poszukuję. 
Bydgoszcz, Wileńska 3/4. (5966

Farmaceutę 
magistra lub pomocnika przyj- 
mie aptekarz Stenzel, — Gru
dziądz, Rynek 20. (0584

. | PRACY POSZUKUJ Aj [

W branży 
zbożowej lub spedycyjne), 25- 
letni, poszukuje posady biuro
wej lub jako inkasent, magazy
nier, ekspedient. Oferty „PAR”, 
Poznań, — Ratajczaka 7 pod 
„2,165". (0577

Rolnik, 
kawaler, w średnim wieku, fa
chowe wykształcenie i praktyka, 
poszukuje zajęcia na gospodar
stwie do 100 ha. Oferty do IKP 
Bydgoszcz pod „Rolnik". (0574

Mistrz 
rzeźnicki poszukuje posady la
ko kierownik fabryki lub war 
szfatu rzeżnickiego (spółdziel
nia). Fachowiec we wszystkich 
pracach, również we wyrobię 
konserw, wykładowca na kur 
sach rzeźnickich zagranicą. — 
Oferty do IKP Bydgoszcz pod 
„592". (0592

Przyjmę 
posadę kasjera lub referenta po
datkowego, zarządzie gminnym. 
Oferty IKP — Bydgoszcz „459". 

459

il fl
Przyjmę 

wspólnika, wspólniczkę do go
spodarstwa 12 ha, budynki, ziar 
no na miejscu. Lębork, Poste- 
restante Grablis. (0563

WEIKS
Bydgoska Przędzalnia Bydgoszcz
Aleje 1 Maja 67, od godziny 8—15, w sobotę od godziny 8—13

Wszelkie surowe skórki futerkowe
Wydry — piżmowce — tchórze — koty i t d.

KUPUJĘ 0380

"■'““ F. Jaworski, Bydgoszcz, Dworcowa 35

Skradziono 

dowód tożsamości PKP nr 490271 
Maria Gajewska, — Starogard. 

0587

UNIEWAŻNIENIA |

Unieważniam 
zagubione świadectwo ukończe
nia średniej szkoły zawodowej, 
Bydggszczy. — Alfred Schmidt. 

5971

Unieważni om 
prawo jazdy — amatorskie nr 
17 398, wydane przez Okrąg. 
Urząd Samochodowy, Poznań. — 
Antoni Brewka, Barcin, powiat 
Szubin. (0590

H r M O R lllnlllllll■lllllllll»lll!l«ll■lll■
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Powód.
— Dlaczego tak późno 

przychodzisz?
— Jakiś jegomość zgu

bił tysiączkę i pomogłem 
mu w szukaniu.

— No i dopisało ci 
szczęście?

— Niel Sam znalazł 
banknotl

OWCZĄ — kupuje 

i wymienia na włóczki 
0397

| ZAMIANY H
Bryczka 

polowczyk, osie patentowe, no
wy zamienię na konia. — Gru
dziądz, Kościuszki 43/4. (0589

11 ZCPBT 11
Zgubiono 

obrączkę ul. Pomorska, zwrot za 
wynagrodzeniem. Bydgoszcz, PI. 
Kościuszki 2/25. (5967

POMOC ZIMOWA
to egzamin obywatelski
llllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllM

REDAKCJA I ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY: 
ul Czerwonej Armii 20 — Telefon nr 33-41 I 33-42
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1 PRENUMERATY w BYDGOSZCZY 
ul Generalissimusa Stalina 2 (Pod Arkadami) Tel 24-29 
Za nie doręczenie pisma spowodowane sl’ą wyższą nie 
odpowiadamy - Rękopisów nlezamówlonych Redakcja 
nie zwraca - Za oroszenia Redakcje nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO* W WIELKICH MIASTACH POLSK] 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURY NA PROWINCJI.

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP**. 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA .ZRYW".

BYDGOSZCZ. UL CZERWONEJ ARMII 20 - TEL 33-41 I 33-42.

OGŁOSZENIA: drobne po 35 zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 20 zł ze słowo. Minimalna opłata za 10 Stów.

Tłusty druk 100 ‘It drożej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 70 — 220 zł, za tekstem 
od 30 — 100 zł, nekrologi od 25 — 165 zł za 1 mm W nie
dziele i święta 30'/, drożej. Za terminowe zanr es/czenle 

ogłoszeń administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZR\W’’ w Bydgoszczy ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E 338


